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kop. 75. 
s boracnie do domn do- 


j tebraczych Towarzystwa dobroczynności, (Gm 


| ton cygański”, jutro „Baron cy 
liey Gkmialno jst JENTEA i „Baron cygański”:>—N o- 


- ścioła św. Aleksandra procesję prowadził Jks. kanonik 
- Jagodziński, rektor Instytutu głuchoniemych i ociemnia- 


! męczenników, których część relikwij złożoną jest w ko- 
_ściele N. Marji Panny Łaskawej (po-pijarskim), obcho- 


` odprawioną zostanie przed ołtarzem Matki Boskiej ró- 


| Komodja w 4-ch aktach, Kazimierza Zalewskiego. 


| nemu zuchwalstwu tych od niedawna Tównouprawnio- 


-Nr 58 Dnia 10 czerwca. 


R: PRENUMERATA 
Kurjera Warszawski 
Ta z dodatkiem porannym): 
W Warszawie: rocznie 


„0%, półrocznie rs. 4 kop. i 
„ttalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 


= 


i się miesięcznie kop. 5. 
„Na prowincji i w Cesare 
: rocznie rs. 12, półrocznie 
M6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
Się rs. 1. 


Za granicą: miesięcznie 
h.] Ah 50. 


Numer pojed bez doda- 
ba nę 5; krę poranny 


Wschód 


Sobota: poat 

obota: Barnaby Ap. ż 

Í Niedz.: Onufrego Past. i Eschila. 
jA Poniedz: Antoniego Padewskieg 0. 


Przybyło 


a KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Bogumiła św., jutro Radomia. 


pne. 3 r rzytułków 
ia: Posiedzenie członków komitetu P Towarzy- 


Przedm.—5 po południu.) A A 
Wystawy: Wystawa hygieniczna. (Plac Ujazdowski— od 
10-ej ze A 10-ej miesi pak qe ej tk sztuk 
kn, (rak.-Prze 15—od 1 -ej po po- 
hic aaa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europej- 
iki—od 10-ej rano do 6-2j po po: i e 
* Teatra Wielki: dziś L= ETATY r je 
» elja” (występ gościnny panny ^ ;— Letni (w 0- 
ike Maki): zis „Małżeństwo Apfel”, jutro „Małżeństwo 
1ei*;— Nowy (przy ulicy Królewskiej: „Baron cygiń- 
ki”, jutro „Córka podpalacza (1-szy raz). (8 wieczorem.) 
Teatrzyki: Alhambra (przy ulicy Miodowej): dziś „Ba- 
gański”>—B ellevue (przy u- 


na Krak.- 


wiat; dziś „Podróż po 
Warszawie”. (8 wieczorem.) 
Ogród iczny: ulica Bagate" 
10-6j rano do wieczora.) 
— Pomimo niepewnej pogody procesje. odbyły się 
' Wezoraj po ulicach w zupełaym porządku i przy udziale 
licznych tłumów pobożnych. 
` Procesję z kościoła archikatedralnego celebrował JE. 
ks, arcybiskup Popiel, od Wszystkich Świętych na Grzy- 
bowie procesja wyszła z Jks. Brzeskim, probo- 
Bzczem pzrafji św. Andrzeja, jako celebrantem; z ko- 


arszawie”, intro „Podróż jjo 
«utrartg odzienie od 


łych, zaś do ołtarzy, ustawionych wewnątrz korytarzy 
Ościoła św. (po-reformackiego), procesję ce- 
lebrował Jks. Szcześniak, wikarjusz miejscowy. 
— Weęzorajszą uroczystość śś. Pryma i Felicjana, 


dźi tenże kościół w dniu dzisiejszym nabożeństwem od- 


pistowem. š 
— Jutro w kościele św. Jacka (po-Gominikańskim) 


„Małżeństwo Apfel.“ 


— 


Trylogja, nie grecka przecież, ale polsko-żydow- 
ska, którą p. Kazimierz Zalewski Tozpoczął inwekty- 
wą p. t. „Górą nasi”, a przegrodził satyrą „Nasi zię. 
iowie”, dopełnia się odegraną Wczoraj komedją 
[ałżeństwo Apfel”. W pierwszej CZĘŚci powstaje 
où przeciw nieuzasadnionym pretensjom i wyuzda- 


nych, a oddawna obchodzących prawo członków na- 
szego społeczeństwa, którzy, obcy narodowi niety|- 
ko religją, ale ideą, bez udziału w jego porywach, 
błędach, wę: 1 ian jak szakale, utu- 
eżywszy się na jego rozdartem ciele, Z 80TY spoglą- 
daj na sbłodzonych i zmartwiałych. w drugiej 
części wyszydza tych, którzy, przebywszy fazę wy. 
es iszwindlu, odrzuciwszy go nawet jako śro- 
ek już zbyteczny, silni bogactwem niezachwianem 
pragną oświetlić jego zbyt ciemny początek świę- 
tnemi stosunkami i w tym celu poszókcją a Swych 
dzieci odpowiednich koligacyj. Zbyt niscy, ażeb 
rozumieć wartość osób, poprzestają na imionach, 
nie pytając jaki towar osłania etykieta; niedoświad. 
Gzeni w tym dziale handlowym, nabywają podłe ga- 
i warchołów i szubraweów, ofiarując ich Cór- 

m swoim za mężów. 
Dotąd autor, jako tendencjonista w sztuce, ucho- 
dzić mógł za antisemitę, a nadto w tej drugiej 
części mie dopowiedział ostatniego słowa swej 
myśli, mianowicie, czy takie małżeństwa mieszane, 
nawet bezinteresownie a z pobudek czysto uezu- 
ciowych zawierane, toleruje jako środek asymilacji 
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Długość dnia godzin $ BR" | 


dministracja, Drukarnia i Redakcja: plac 


Piątek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SIÓDMY. 


Piac li Zachód p 


„58. 


żańcowej o godz. 7-ej zrana uroczysta wotywa na inten- 
cję braci i sióstr bractwa Różańca św. 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro o 
godz. 9-ej zrana odprawioną zostanie wotywa z wysta- 
wieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na intencję 
arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Ludzie, którzy pragną słyszeć, jak trawa rośnie, 
utrzymują, że nie reumatyzm mięśni zatrzymał aż 
dotąd księcia Bismarka w Berlinie, lecz sprawa 
egipska... Nie do wiary! W Wiedniu zauważono ró- 
wnocześnie, że ambasador niemiecki księża Rouss, 

wrócił z vżllegiałury swej ~ “sust przedwcześnie 
i odbył konferencję z posłem angielskim, Pugetem, 
Z Paryża wreszcie donoszą, jakoby rząd franeuski 
pracował nad tem, aby przekonać Rosję, że dla ob- 
warowania wspólnych interesów na wschodzie na- 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, 


słońca o godzinie 3 minut 41, | "Wschód księżyca o godzinie 11 minut 35 « 


> 8, 
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Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce _{ 


pierwszy raz 25kop., każdy na” ;* _ - 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne. 


stępny raz 20 kop. ; 
Nekrologja: za jeden wiersz. 
z 


garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 


Wtorek: Bazylego Dokt. Koś. 
Środa: Wita i Modesta M. 

Czwar: Benony. Justyny i Jolanty. 
| Piątek: Serca Jezus., Marcja na. 
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Kwestja bułgarska nieśmiało wysuwa się znowu 
z czeluści zapomnienia na widownię akcji europejskiej, 
zwłaszcza zwróci ona rychło na siebie oczy wszyst- 
kich, jeżeli prawdą się okaże, że w ciągu bieżącego 
już miesiąca zwołanem zostanie wielkie zgromadze- 
nie narodowe w Sofji. Poruszono też myśl kandy- 
datury byłego gubernatora jeneralnego Rumelji 
Wschodniej, Aleka baszy, na tymczasowego rejenta 
bułgarskiego, w miejsce dzisiejszego trynmwiratu. 
Trudno uwierzyć, ażeby Rosja postawiła albo po- 
parła tę kandydaturę; w świeżej mamy jeszeze pa- 
mięci fakt ostrego wystąpienia gabinetu petersbur- 
skiego przeciw owemu Aleko baszy, za czem poszło 


i usunięcie jego z urzędu wielkorządcy sultańskiego 


| w Fihpopolu. 


leży zażądać zwołania konferencji europejskiej w | 
| la przeciw wadliwej administracji wojskowej w An- 
| giji sprawiło głębsze wrażenie. Lord Churchill kry- 


sprawie Egiptu. 

Pytanie, czy Rosja na tę propozycję przystanie? 
Co prawda, projekt ponętny: Egiptem zaszachować 
można istotnie Anglję najwygodniej w jej polityce 
bułgarskiej. Gdyby wiadomość o francuskich zabie- 
gach okazała się prawdziwą, wróżyćby wypadało, że 
do konferencji egipskiej Anglja pod żadnym warun- 
kiem nie dopuści, natomiast poczyni Rosji daleko się- 
gające ustępstwa w kwestji dalszych losów bułgar- 
skich. Najdroższa perłą w djademie  królew- 
skim Anglji jest Egipt: tej perły bronić ona będzie 
namiętnie, jeżeli nie do ostatniej kropli krwi, to do 
przedostatniego szylinga. Nad utratą zaś wpływu 
w Bułgarji uroni łzę, ale z rozpaczy się nie powiesi. 
Jeżeli informacje prasy zagranicznej nie są czczemi 
plotkami, natenczas przyznaćby należało, że pokrzy- 
żowanie losów sprawy bułgarskiej egipską byłoby 
nader zręcznym pomysłem dyplomatycznym ze stro- 
ny Rosji czy Francji. 


społecznej, albo nie. I oto zjawiła się 
jaśnienia stanowiska, uzupełnienia myśli. 

Nie przenikając pobudek autora, nie wiem, ażali 
ten proces objawów odbywał się tak lub inaczej; ale 
a posterioritak się on w owych objawach sam przez 
się przedstawia. To pewna, że ta właśnie część 
trzecia, o której obecnie mówić mamy, zawiera, w 
stosunku do kwestji żydowskiej, żywioły nowe, lubo 
z jednego gruntu wychodzące. 

Państwo Czaputkiewiczowie, zadłużywszy mają- 
tek dziedziczny, w przeddzień wyjścia na dziady, 
uciekają się po ratunek do ostatniego skarbu, jaki 
im pozostał, do ręki córki, którą ofiarują świeżemu 
neoficie. Ale jest to małżeństwo, zawiązane w wa- 
runkach odmiennych, niż bywało dotąd, a nawet po- 
niekąd w odwrotnych, a zależących od odmiennego 
charakteru osób, niź to było w „Naszych zięciach”, 
Interes robią tu wprawdzie, jak i tam, chrześcjanie; 
ale żydzi nie robią interesu żadnego i żaden interes 
nimi nie powoduje. Przeciwnie, tu żydzi, ci miano- 
wicie, którzy stanowią reprezentację idei utworu, 
przedstawiają się tak, że mogliby autora w oczach 
stronnictwa narazić na zarzut zagorzałego filosemi- 
tyzmu... 

Porównajmy tylko wartość osób, wchodzących 
obustronnie do gry. Pan Czaputkiewicz jest to so- 
bie nieszkodliwy, pospolity safanduła, bez zdania i 
woli, żarłok, pijak, a pomimo siwizny pożądliwie 
łypający oczyma na młode wdzięki. Jego małżon- 
ka, to także jeden z pospolitych okazów samolub- 
stwa i chciwości. Oboje pyszni swym klejnotem 
szlacheckim, a nie umiejący chronić jego blasku, 
zadają gwałt swojej próżności, poddając się nowej 
koligacji, gwałt sromotny, bo wywołany tylko po- 
trzebą próźniactwa, dobrej kuchni, zasobnej piwnicy 
1 wytwornego tonu. Odmienną od nich jest córka 
a, która, nie z pobudek osobistych, ale jako ofia- 


potrzeba wy- 


| 


Trudno przypuścić, aby już dzisiaj 
powiodło mu się zażegnać wszelkie skrupuły w Pe- 
tersburgu. Wszakże skoro dzieją się rzeczy ną świe- 
cie, o których nie śniło się filozofom, dlaczego nie 
byłoby takich, o których nie śniło się politykom? ` 
‘Znane już z depesz wystąpienie lorda R. Churchil- 


tykował te stosunki nietylko w artykule, ale i w mo- 


| wie, którą miał w ubiegłym tygodniu w Wolycr- 


hampton. Jest to, jak podnoszą dzienniki zacho- 
waweze, ulubiony temat torysów demokratycznych, 
a że lord Churchill jest ich przewódzcą, najjaskra- 
wiej też odzywa się zawsze, gdy wykazuje potrzebę 
reform. Lord utrzymywał w mowie swojej, że z mar- 
notrawstwem w wydatkach na armję idą ręka w rę- 
kę nadużycia i nieprawidłowości, które powodują 
straty. Mnóstwo broni i okrętów znajduje się w sta- 
nie nie do użytku, najważniejsze twierdze państwa 
nie są dostatecznie zaprowiantowane, a stan ich 
obronny jest nader opłakany. Churchill wzywał 
przytem demokrację, ażeby go wspierała i żeby mp: is 
tecznem zajęciem się sprawą utrzymania unji Anglji 
z Irlandją nie spuszczała oka z ważnej kwestji 0- 
szcezędności. 


ra rodzicielskiego nierządu i wymagań, dobrowolnie 
i z rozwagą, bo ma już lat dwadzieścia siedem, od- 
daje rękę niewybranemu, niekochanemu. 

Tym dotąd niekochanym, ale spodziewającym 
się miłości, jest Ernest Apfel, młodzieniec, który już 
się chrześcjaninem urodził, ze społeczeństwem się 
zrósł, a nauką, jako technik, stał mu się użytecz- 
nym. Nie chęć ilustracji — tembardziej, że tacy 
Czaputkiewiczowie nie ilustrują, a za taką pozycję, 
jaką ofiaruje Ernest, możnaby dostać coś nierównie 
pokaźniejszego—nie chęć ilustracji zatem, ale szcze- 
re uczucie kieruje zabiegami Ernesta o rękę Zofji i 
skłania go do cierpliwego wyczekiwania jej miłości. 
Ojciec jego, bogaty finansista, Antoni Apfel, który 
chrześcjaninem został zamłodu, również mało uspo- 
sobionym jest do gonitwy za ilustracją. Przeciwnie, 
to umysł pozytywny, któremu blichtr zgoła nie im- 

nuje. W Antonim Apfelu, pomimo nawrócenia w 

ierunku religijnym, pozostało wiele z dawnego 
człowieka, tak pod względem rasy, jako i tradycji. 
Sentyment jest mu obcym, etyka kodeksowa wy- 
starcza, interes stoi mu za drogoskaz; niezdolny do 
podłości, zarówno jak do heroizmu, w danym razie 
gotów on jest zwrócić się do zasady „ząb za ząb”, 
której się wyrzekł na chrzcie. Jest w nim coś z tej 
zaciętości semickiej, która, siedząc we krwi, nie 
miała czasu złagodnieć pod wpływem nowego oto- 
czenia i obyczaju, a przy rozdrażnieniu bryzga 
siłą natury. W dobrej chęci zbratania się z żywio- 
łem miejscowym, na chrześcjan nie spogląda on 
jak niechlajny chałaciarz nagojów, ale im nie dowie- 
rza i patrzy na nich z urazą. Dlaczego? Jestże to 
jeszeze, pomimo zerwania z tradycją, niezatarty od- 
błysk nienawiści rasowej? 

Nie, to rezultat bolesnej obserwacji. Pomim 
pięknie brzmiących rozumowań o uspołecznianiu ży 
dów, pomimo poważnych % obu stron usiłowań o u= 


Basa Z okna w ud dwa 
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Times mniema, że krytyka Churchilla, skierowa- 
na do polepszenia stosunków w armji i marynarce, 
bylaby zrobiła głębsze jeszcze wrażenie, goy, by- 
ly kanclerz skarba zechciał był wystąpić z więk- 
szem umiarkowaniem. fimes jednak nie zaprzecza, 
że w istocie jest Źle, i tak pisze: „System panujący 

w admiralicji i i w ministerstwie wojny jest hańbą dia 
krajn i dla obudwu najwyższych urzędników w tych 
departamentach. Lord Randolph Churchill ma znpeł- 
Da rację, że wystąpił nietylko z zarzutami przeciw 
samemu systemowi. Ludzie bowiem stworzyli 8y- 
stem, prowadzą go i bronią. System składa się z lu- 
dzi i nie mógłby "nigdy uledz reformie, gdyby nie 
zmieniono także osób. 
obity materjal z faktów, dowodzących, jak przera- 
żające marnotrawstwo panuje - w obu ministerjach. 
Ale na tem, wedlug nas, powinien był lord poprze- 
stać, zamiast dodawać materjału karygodnych wy- 


zorjentować się w tym lesie.” 

Radykaliści francuscy gą niepocieszeni. Z listu, 
wystosowanego przez księcia Larochefoncanit Bis- 
saecia do (Gazette de France, wnoszą oni o formalnym 
sojuszu pomiędzy gs zabinetem Ronuyiera a zachowaw- 


CZO-MODATIĘ hiczną prawicą ą. Now J zaś minister oświa- | 


ty, p. Spuller, wygłosił w sobotę na zamknięcie kon- 
gresu uczonego mowę tak umi: ikowaną, że nawet 


katolieki Univers mógł Ją wydrukować w ustępach! | 


P. Rochefort widzi w tem misochy my 
czypospolitej... Kto „wie, a może ztą 
gorszego, np. koniec świata? 


W naszych klubach. 


Konkurs cyklistów. 

Przy wprowadzeniu u nas kolei, ludek wiejski 
na widok pędzącego parowozu żegnał się i odwra- 
cał, uważając motor parowy za „nieczystą siłę“. 

Coś „podobnego zachodzi teraz, kiedy ukazali się 
pz cykliści będącego w początkowym rozwoju 
lubu welocypedowego. 


upadek rze- 
WA EPO 00 


Dlatego lord Churchill zebrał | 


„KURIER T WAWSZĄWSKI Gł 10 czerwca 1887 r. — 


Cykliści nasi, odbywający wycieczki na swych sta- | 


lowych růmakach w okolicach miasta, otrzymali już 
nazwą „szarych djabłów*. 

Dodatek „szarych” pochodzi od koloru umunduro- 
wania klubu cyklistów. 

Otóż te „szare djabły*, dopiero od roku stanowiąc 
zorganizowane ciało sportsmańskię, urządziły wczo- 
raj po raz pierwszy publiczny konkurs, który się tem 
różni od wyścigów, również znajdujących się w za- 


daniach klubu, iż ma na celu wykaz: anie znajomości 


| 


i zręczności w sporcie, dwóch przymiotów, nieodzo- | Sportsmani wykonywali zbiorowe ewolucje ni 
wnie dla dobrego cyklist M trzebn ny 

Publiczny ten popis był więc a Warszawy no- 
walją i kilkaset osób przybyło na „tor welocypedo- 
wy”, mieszczący się w sąsiedztwie Muzeum pszeze]- 
niczego, przy rogu Koszykowej i Marszałkowskiej. 

Letnia siedziba klubu jest bardzo przyzwoicie u- 
rządzona. 

Oprócz obszernego placu, przeznaczonego dla ówi- 
czeń, widzimy spory budynek drewniany, podzielony 
na trzy części: bufet, kancelarję i obszerną remizę w 
której mieszczą się stalowe  rumaki, mające te. 
wyższość nad żywemi, iż nie potrzeba ich karmić 
ani poić, tylko czyścić i... reparować... 

Przybywających gości przyjmował wice-prezes 
Towarzystwa, hr. Chrąpowieki, zastępujące „prezesa, 
hr. Augusta Potockiego, którego obowiązki zatrzy- 


| mały na torze żywych rumaków. 
kroczeń, których mnogość nie pozwoli czytelnikom | 
| czynności gospodarza, sędziego i... 
| kursów, dając znak przy każdym wyjezdzie trąbką. 


Hr. Chrapowieki w swojej osobie łączył wezoraj 
sygnalisty kon- 


Introdukcją konkursu był paradny wyjazd kilku- 
dziesięciu cyklistów, 

Rozmaite ewolucje g 
miejętności dosiadania bi 
istotnie efektowny. 

Tu nieświadomym winniśmy objaśnić nazwy iro- 
dżaje welocypedów. 

Nazwy te, jak wszystko, co ma związek ze 


sportem Tądowym lub wodnym, zaczerpnięte są z an- 
gielskiego. 


i Wełocypedy więc są cztero, trzy, dwu i jednoko- 
owe. 

Pierwsze z nich nazywają się Tandemy, drugie 
Kangoroo, trzecie Safeiti, jedńokołowe wreszcie, któ- 

rych użycie, rlou. na specjalne uzdolnienie 
A cwilibrystyczne, piąło jest rozpowszechnione, noszą 
miano monocyklów, : 

U nas na takim monocyklu jeździ dopiero jeden | 
sportsman ito najdzielniejszy z ogółu cyklistów, 
p. Kręcki, bohater i laureat wczorajszego konktrsu. 

Cała trudność przy użyciu monocyklu polega na 
wsiadaniu, aby raz uchwycić środek ciężkości i u- 
trzymać równowagę. 

Ź kolei nastąpił jeden z najtrudniejszych nume- 
rów programu, to jest wyścig wolnej jazdy, w któ- 
rym ostatni dojeżdżający uważa się za zwycięzcę. 

Dla profana zdawałoby się rzeczą najłatwiejszą 
dojechać ostatnim. 

Tu jednak, gdzie zatrzymać się bez obawy spa- 


Ga ii nie można, stanowi sztukę nadzwyczaj tru- 


ortsmanów i wykażanie u- 
ieyklów sprawiały. widok 


De 


Po krótkim wypoczynku odbył się efektowny ma- 
newr 12-tu cyklistów z chorągiewk ami. 


e w A 


rzeczywistnienie teorji, faktem jest, i że je ogół społecz- 
ności naszej grzeszy wysoką niesprawiedliwością 
względem tych nawet jednostek, które postępują za 
wskazówkami teorji. Żyd przekracza, nareszcie Za- 
klęte granice odosobnienia: przyjmuje odzież po- 
wszechną, językiem i i obyczajem, wspólnością dzia- 
łań zbliża się do żywiołu miejscowego. Czy przez 
to zmywa z siebie ów grzech pierworodny? Bynaj- 
mniej. W oczach naszych czyni on to wszystko dla 
interesu, dla łatwiejszego wyzysku. Patrzymy nań 
jak na nieprzyjaciela, który wkradł się do fortecy, 
ażeby zdobycie jej ułatwić swoim: prywatnie i pu- 
blicznie wyśmiewamy ten język, z którym się łamie 
na rozkaz nasz porzuciwszy żargon; wyszydzam 
jego zachowanie się; każdą ofiarę z jego strony ną 
rzecz dobra publicznego nazywamy reklamą; poszy. 
kując go w interesie, zamykamy mu dom przed sto- 
sunkiem poufalszym. 

Dają A Boca słyszeć głosy, że niedostateczny 
to warunek dla uspołecznienia, niedostateczna ofiarą, 
Dobrze; a zatem żyd zrywa ostatni węzeł, łączący 
go z przeszłością, i więcej już nie nad to uczy nić nie 
może: przyjmuje religję ogółu. I cóż ztąd? W o- 
czach wielu jest to tylko z jego strony podniesienie 
stopy wkładu na rzecz eksploatacji społecznej. Obel- 
żywe miano mechesa towarzyszy mu z pokolenia wW 
pokolenie; i ci naw et z tej kategorji, którzy wśród 
społeczności mogą Śmiele chodzić z podniesionem 
czołem, jako ludzie i obywatele, jeszcze tu i owdzie 
krwawią sobie ręce o ciernie przesądu. Liw ni 

Położenie to, stanowiące zarazem tezę A ji, 
pierwszy raz tak wyraźnie postawioną i ERY 2 u, 
prowadzoną, rozumie doskonale Antoni Apiel, utkie 
na rzecz jasno, wie, co skłania państwa Czaputkie- 
wiezów do kroku, „którym w. gruncie się brzydzą, 1 
raczej smuci go, niż cieszy, ten związek syna, który 
w nowem otoczeniu przyjmuje stanowisko parjasa, 
szkatułki, dopóty cennej, dopóki pełna. 

Czy zlowsogie przeczucia star Mogo Apfela mają się 
spelnić, czy dola syna ma im zadać fałsz, odpowiada 
na to komedja. 

Po roku pożycia nie widzimy szczęścia w domu 
młodych państwa Apfelów. Żona jest smutną, nie 


|k 


| 


ziściły się dla męża oczekiwania miłości, Otoczona | sy 
dostatkiem, zbytsiem nawet, nie korzysta z niego; 
całą jej pociechą to, że może ten dobr wał dzielić z 
rodzicami, których umieściła przy sobie... Nie udaje 
przed mężem. uczucia, którego nie ma; a na zapyta- 
nie, czy go nie kocha, odpowiada: jestem twoją żoną. 
Ernest nie jest dla niej wstrętnym, ale obojętnym. 
Ubolewa on nad tem, lecz z wyrozumiałością cało- 
wieka szlachetnego, który nie znęca się za niespeł- 
nioną nadzieję, postępowanie jego cechuje miłość i 
poświęcenie bez granie, Nieczuła na te objawy, Upa- 
dająca pod ciężarem rezygnacji, Zofja, ożywiasię pa 
raz i z okrzykiem wita po długiem, 0d dnia R ra 
niewidzeniu kuzyna, Leona Rolewskiego, Ten okrzy, 
wy daje nam tajemnicę owej apatj i: to iskra ae 
miłości, powziętej z lat dziecięcych, przedytye 
wspólnie, tlejąca pod popiołem, a teraz świeżo Toz- 
dmuchana. Leon objawia usposobienie niemniej 
sympatyczne, a w takich okolicznościach porozumie- 
nie się przychodzi łatwo, Teraz to ONR. się isto- 
tnie obawiać o szczęście Ernesta, tylko nie o jego 
honor. Ani Zofja, ani Leon, nie 84 zdolni do w 
stępnych miłostek, lecz działać będą otwarcie, dobi- 
Jając się SZCZĘŚCIA. 

(Tylko przeciwko działaniu temu występują pewne | 
przeszkody. Leon przybył do Warszawy w zamia- 
rze ratowania majątku ojca, zagrożonego subhasta- 
cją, i wizyta jego u Ap felów za miarowitemu nie by- 
a obcą, Jakoż istotnie, P jeszcze przed wymianą wza- 
jemnych nezuć, uzyskał on, za pośrednictwem Zofji 
skuteczną pomoc Ernesta; a jakimże pięknym był 
ten Ernest, jak zacnie szczęśliwym, spęłniając pier- 
wsze i ds dotąd życzenie ukochanej Zosi! Za 
Jak k dobrą dla siebie uważał to wróżbę! I po takim 
to akcie Leon ma wydrzeć mu ów drogi skarb, za- 
proponować odst odc żony? Lecz czy z żydem 
warto robić takie ceremonje? Można przecież nie 
orzystać z Jego dobrodziejstwa; tylko że to zna- 
czy w nędzą uttrącić ojea, no, i siebie samego, a 
przyjąć nowy ciężar, żonę, wraż z jej rodzieie skim 

inwentarzem, 
Ale w chwili namiętności rozpłomienionej nie ma 
miejsca ba rozumowania, Może to jest słabą stroną 
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| 
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Sportsmani w ywali NOTOW ewolucje na. 
arenie z całą mian na PONI „wyższej 
szkoły jazdy”. 


Wiolięie nastąpił wlasciwy konkurs 0 nagrodę. 
Stawało z kolei trzech cyklistów, dokonywając 
rozmaitych popisów, jak wsiadania i zsiądania w 
pelnym biegu, jazdy stojącej, skrzyżowania rąk itp. 


pik Krąckiemu, który trzymał med 
gt ller drugą nagrodę, medal bronzo 
Fłaściwe popisy sportsmani. zakończyli t. zw. 
„ponta”, to jest 12-tu bicyklistów, połączonych bia- 
łemi lejeami. 
Nad program odbył się popis dwóch nielettich cy- 
Know: ‘Somera i Pietruszewskiego. 
chłopcy wykazali znaczną nad wiek umieję- 
tość dosindacła stalowych rumaków i powodowania 
Re. a widzowie oklaskiwali małych, dzielnych, cy- 
siid 


srebrny, a al 


srebrny zegarek, drugiemu zaś kosztowny 
scyzoryk, 


niespodziewany gość. 
'Byt to p. P., cyklistą BAŁ ÓWNA, który przybył 
na Konkurs na własnym bicyklu. 

Podróż trwała 14 godzin, wiza w to trzy od- 
poczynki: w Opocznie, Grójcu i pod Tarczynem. 
Cyklista, po przebyciu przeszło 20 mil, nie okazy- 
wał najmniejszego znużenia, 
Wyrzekał tylko ną fatalny stan szo 4 
wą, wskutek 6zego 0 parę godzin później przybył r. 
uszkodził swój bicykl, przez co zmuszony jest waj 
cać koleją, 

Byli też obeeni dwaj cykliści z. Łodzi, ci jednak 
Pr ogóle: pociągiem. 

le z wczorajszego konkursu możemy wróżyć, 
iż sport aar dotika ma widoki rozwoju. 


| jeździe na b: : yklaen, 83 sawiącej rodzaj gimnastyki, 
posiada ‘ona wielorakie zastosowanie, jako środek 
szybkiej komunikacji. 
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adii Konne, PT aai 


a: rpa sprzyjata wetmajatyn Sa ze pogł 

á erby-da powin 
be i Jak gdyby bie A: wiono AGO 
A zczu p" w żeni 


| meteorologieznyć stosunków naszej | planety. W" 
! wne deszcze dni poprzednich ubiły ziemię, tak, iż 


sytuacji, ustępem niejasno umotywowanym, dość, że 
młodzi kochankowie, pod pierwszem tehnieniem. Atro p 


dyty, nie zdają sobie dostatecznie sprawy z położe- 
nia, a nawet Leon, ręką przyciskając ranę.. r. 
przez Erosa, wykrzykuje, że jeśli nie uda się ukł 
prawny, gi é swą zdobycz. Słowem, 
urzeczywistnienie tego projektu, powziętego w zapale 
nagle obudzonej namiętności, podchodzi pod katego- 
rję: Jakoś to będzię! 

Tymczasem nowa, a zgoła nieprzówidziana oko 
liezność, ułatwia drogę miłości. Podem wielkie 
balu, odbywającego się u Ernesta, ojcieć 
mu powiedzieć wiadomość straszną: przerachował się 
na spekulacji cukrowej i zbankrutował, Jutro ogło- | 
sić musi niewypłacalność; jednak oddaje cały mają- 
tek ną rzecz wierzycieli, nie ukrywając niczego, 80- 
bie rezerwując tylko na drogę dwa Asie rubli, 
które wpisze do bilansu; ale ia ofiara n wystarczą 
i pozostanie z fapanzą 
zwisku. Majątek syna o dziec 
nest może być spokojnym, nie podzieli on odpowie- 
dzialności ojca. I tu następuje pomiędzy. ye i 


nem scena wielce PARA KISSYACJNA w której nie- 
| jako plastycznie przedstawiają się dwa po, riy mo- 
ieia i: w ojcu kupieckie i po części starozakonne 


w synu nowożytne i czysto chrześcj kie forma za 
pojo wania vaai dwom tym ludziom, ; w tem. miej- 
scu najwyraziściej, znatuiona dwóch indywidualno- 
ści, skojarzone w sposób artystyczny, 
Nie takiemu to człowiekowi, jak "Ernest, mówić o. 
nieodpowiedzialności 
Daremnie ojciec przeds 
ska, że, pozbywszy się prawnie należącego mu ma- 
jątku, który cały zaledwie wystarczyłby na po 
cie niedoboru, pozbawi się jedynej swej. wa ci 
w oczach Świata i jedynej nici, łączącej go z biła. 
przybraną rodziną. Ernest gradem błyszeząc ch szla. 


tawia mu ze swego stanowi= — 


chetnością argumentów Kp #3 tak być powin- F ; 


no, a o następstwa nie pyta; t 3 
wnej bierze żoną za rękę ilonen uroczystym z 


damia ją o katastrofie, 


(Dok. nast.) 


Na godzinę przed rozpoczęciem konkursu bani | 


Pomijając oe o osé ćwiczenia. sił. fizycznych w 


d Warsza- 


Byleby tylko stan dróg w kraju się ZY 3 i 


zek na aż okap 1 i 
oddawna, więc Er- 


Sędziowie przyznali w konkursie dedeya p] A A 


U 

| 

rk srebrny 2 pierwszemu z nich dor czył w posi Y | 
darun 


jei bfutże si 


p PADY 


[w 


eyna za ojca W podobnym razio. AI 


ale nie było, a chmury na niebi 
te chroniły miłośników sportu od skwaru. 
Mimo to i pomimo święta, nie zwabiły wczorajsze 


az 


kurzu 


Tozpostar- 


gonitwy na mokotowskiem polu liezniejszego zastępu 
ciekawej publiczności. Przypisać to należy przepo- 
wiedni Kyr: por., który, wróżąc deszcz, odstręczył 
mniej w łych. Wierząc w nieomyJność wyrocz- 
ni, która się w bieżącym sezonie niestety zbyt już 
często sprawdziła, wystąpiło tylko to, co wyznaje 
zasadę /e sport oblige; i na serjo pojmuje rolę spór/s- 
matu i spórtswomana. Tymezasem zawiodła wyřocz- 
nia: „deszcz chciał padać, ale nie mógł” — jak ma-* 
wiał chirurg filozofji Au. Wi. la 


Cokolwiekbądź, zańważyliśmy kilka taalet wielce | 
gustownych i kilka stylowych zaprzęgów. Wymie* | 


nić wszystkie tualety, któreby wymienić należało; 
nie sposób; zfesztą nie chcemy robić koskurene ci 
tym z naszych kolegów, którzy sobie w tym zakresić 
wykroili specjalność. Z zaprzęgów wymieniamy tyl- 
ko zaprzęg p: Skarzyńskiego oraz four th händš hr. 
Augusta Potockiego i hr. Podowskiego. Ostatitić 
dwa znane są wprawdzie 7yngowej publiczności, lecz 
zasługują mimo to; z potvodu poprawnego stylu, na 
szeżęgólną pó =, 

'Gonitwy rozpoczęły się matckem © „Nagrodę 


czerwcowa” rs, 500 (bieg 2 wiorsty 138 sążni), w któ- - 


ryh ńdział wzięły: a) W. Mysyrowieza ogier kaszta- 
T akkr o Bopłaitaztn (żokej Puzikow) i b) Dobrogo- 
sta ogier gniady „Brzask” (żokej Gough). „Hermi- 
tage” straciłzaraż przy statcie pięć dó sześciu długo- 
ści, których pomimo wysiłku nie był już w stanie 
odaadtad, Bieg trwał minut 3 sekund 8, Totalizato- 
ry płaćiły zó 4 ró. 1410 i (mały) rs. 1.30. 

W liezniejszem polu odbył się bieg o nagrodą 
„Oaks” rs, 1,000, długość mety 2 śviorsty 138 sążni. 
Do walki: m stanęło pięcin zapaśników, a mia- 
n ~ Kronenberga" kiacz gniada ;;Mira” 
(żokej_ Wilson), b) W. Mys$rowież klacz kasztano- 
wata „Bettina” (żokej Puzikoyę,€ v. Uogrogosta klacz 
ciełnno-pniada „Brapnetta” (žokej Gong ), d) L. Gra- 
bowskiego klacz gniada „ Provence” (żokej Gilłam) i 
e) stadniny rządowej klacz gniada „,Marchioness”, 
znana publiczności już z wyścigu o nagrodę Próby”, 

dzie waleząc z „Murrayem” i nieszczęśliwą ,,Blan- 
che de Castille”, przybyła dobra draga do mety. 

Na totalizatorze obstawióne były jak' następuje: 
a) Mira”, pamiętna z zeszłorocznych swych zwy- 
cięstw jako dwiilatka, rs. 373, b) Bettina” rs. 98, c) 
„Brunette? rm 896. Okoliczność ta świadczy 0 zaufa+ 
niu publiezności do moczydłowskiego stada; „Bru- 


nette” albowem nie żajęła jako dwulatka wybitne=" 


go miejsca, d) „Provence” rs. 255 i e) „,Marchioness” 
TS. Tac ma 

Konie kenil miejsca dobrym pace i, biegac 
niemal równole »orząć i 
wie mety jednakże odpadły „Bettina” i „Brunette”, 
podezas gdy Provence” i „Mira”, ścigane przez 
„Marchioness”, upartą z sobą rozpoczęły walkę. Przy 


ion nigy: opery. 


Ile razy słyszymy „Mefistofelesa” RBofty, tylokro- 
tnie żałujemy, że wstrzemięźliwy, skromny, *tży.., 
pun kompozytót poprzestał, jak dotąd, na tej je- 
dićj tylkó partyttrze. 
Widocznie autor należy -do ludzi, prowadzących 
niezmiernie surową krytykę siebie samych; krytyka 
taka, jakkolwiek jest obowiązkiem, ‘ma jednak, 
zwłaszcza w zbytecznem rożwinięciu, pewne niedo- 
godności. | = IgE" > zał 

Przedewszystkiem istnieje %atchnicnie, t.j. stan 
wyższego podniecenia-w czasie spełniania aktu twór- 
czości. Podniecenie to, o ile potrafi towarzyszyć wi 
kszój liczbie ustępów w obszerniejszem dziele, 6 tyle 

jego wartość. "Stan ten bowiem duclia czy 
organizmu?) "W grien , Sposób * pozwala 
tworzącemu odgadywać wiele (intuicja), pozwala mu 
nawet posiłkować się nabytą wiedzą w sposób nie 
tamujący jednolitego nastrojn całości. l 
Dziełó, do którego attor zbyt często powrącał z 


afaliżą, poprawiał je zbyt piacowicie, według zna-. 


nego łacińskiego adagium: -saepe stylum teras, w 
niejed aktępie straci polot i charakterystykę, 
m e | pattja głównego bohatera, którym 
jóst „dac 

ust pach. odznacza się jędrną „charakterystyką i 
wióloe. ofekiowną iustrumentacją; wysoki nastrój 
idealny sfer niebiańskich w prologu, lub klasyczny 
spokój Hellady, również RWS. choć nieco 
chłodnemi, barwami się uwydatnia, Mniej szezęśli- 
wą rękę znać w scenach, branych z rzeczywistego 
życia, gdzie realizm bywa .zasilny, potrącujący o 
trywjalność. Po tych scenach, nip. al tu KM Ziiąć, 
żę były robione, przerabiane, a zwłaszcza skracane, 
nieraz już do zbyt ciasnych ram, if pT 
Główny: bohater węzorajszego wieczoru p: Seide- 


gle w | SĄ c, a, b, d,e. W poło-. 


przeczenia”, we wszystkich niemal swych. 


= 
E w 
= p 


ER RP, RZECE 


zwrocie ze strony wygranej wyprzedziła Provance” 


ga 146), d) W. Mysyrowicza trzyletni ogier skaro- 
gniady „Palmerstón” (waga 156) i e) R. Krumpla 
poino Mig ogier kasztanowaty „Gildersbech” (wa- 
ga 176). | 
“Faworytami: publiczności były pochodzące ze sta- 
da p: W. Wodzyńskiego „Vermouth”, znany już z bie- 
gu o nagrodę „Towarzystwa” (dodatkową), w któ- 
rym przybył dobry drugi dó mety, dalej „Palmer- 
ston”, współzapaśnik „Madame de Cossć”, z biegu o 
nagrodę „Jerzego Fanshave”, i wreszcie „Gilders- 
bech”, jako pełnoletni. 
Bieg z miejsca prowadził „Palmerston”, za którym 
równoległe niemal szły „Kiteheń-Maid”, „Pan Ta- 
densz”, „Vermouth” i „Gildersbech” w porządku, w ja- 
kim je wymieniamy. Po chwili jednak odpadł „Pan 
Tadeusz?” z „Vermouth'em”, i rozwinęła się zacięta 
wałka pomiędzy „Kitehen-Maid” a prowadzącym 
„Palmerstonem”, za któremi szedł „Gildersbech” zbli: 
tajac się z każdą chwilą coraz bardziej do przodują- 
cych koni. Wreszcie odpadła „Kitehen-Maid”, io- 
słabł „Palmerston”, tak iż „Oidelrsbech” źrówna- 
wszy się z swym współzawodnikiem już przy dystan- 
sowym słupie; stanął w mińiat 2 sekund 48 pierwsz 
u mety, pozostawiając za sobą „Palmerstona” o dłu- 
gość konia: Za niemi przybyła „Kitehen-Maid" jako 
trzecia; reszta Koni bez'miejsca. + 


stępowały z siłą, a śpiew inteligentny, wsparty wy- 
razistą dykcją i w zrozumiałym diá nas języku, wy- 
warł w kilku ustępach niemałe wrażenie. Artysta 
dokazat prawdziwej sztuki, potrafiwszy fitm mizy- 
kalnie uplastycznić tronję, pojęcie raczej filozoficzne, 
niż dożuciowe. 

sta, artysta, dopomagająć umiejętnie znakomitej iii- 
strumentacji autora, zdołał w swoje kilkakrotnie pò- 
CEES „nie! włać wiele subtelnej charaktery: 
styki. ` ; 
Cala postać; pojęta = i shtsznie— inaczej niż w „Fan- 
ście” Gouńoda, pogłębiona, giestem żdradzająca swój 
filozoficzny pogląd na nicość świata, jest pomyślana 
wybornie i utrzymana w jednolitym tonie do końca. 
Ten szatan czuje, że jego misja jest ważną, że lubo 
upadnie, tó jednak walka przyczyni się do rozja- 
śnienia prawdy, czuje, że jest tą siłą, którą określił 
poeta, że pragnie złego, a rodzi dobre. 

Byłoby nader pożądanem dla całości dzieła, gdy- 
by to głębsze pojęcie uwydatniało się i u innych 
przedstawicieli ważniejszych ról. : 

Nie możemy tego powiedzieć o p. Coppolia. 


Przedewszystkiem był widocznie nieusposobiony; | 


głos wychodził blado, zupelnie jak przy adj 
występie artysty; ratowały go tylko chwile, w Któ- 
rych nuta wyższa przerzynała dobrze powietrze. 


Może i wskutek tej atonji głosowej frazesa nie mia- | 
| bynajmniej nie przeszkadza nam powiedzieć, że był 


ly pogłębienia i wyrazu, postać „doktora” nie inte- 
resowała słuchacza, nie przedstawiała typu. Rola ta 
w operze Boity, wychodząe z jej ogólnego planu, 
jest stostmkowo małą czyli dość krótką, lecz tenoro- 
wie niesłusznie ją lekceważą, gdyż można nią osią- 
gnąć niemało efektu, tylkó trzeba ją analizować i 
wycieniować pod wpływem właśnie tej głębszej 
analizy. zai 

Nie wiemy, czy z analizą, czy też z intuicją tyl- 


ko i znakomitym temperamentem, przejęła się swoją j 


mañ, był bardzo przy głosie, jego nuty wysókie wy: | loni, a 


W acji aktu 1-go, w gabinecie Fau- | 


| 
| 
| 
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Totalizatory płaciły 4 rs. 30 kop: i5 rs. 60 kop. 

Nader zajmującym był bieg o nagrodę „Horodna” 
(steeple-chase, handicap rs. 800, długość mety 3wior- 
sty, 12 przeszkód. Do walki stanęły: a) W. Curyko- 
wa ogier gniady „Czaterton” (żokej Maks), b) J. Ni- 
łowa ogier gniady „Orion” (żokej Wilson)ie) L. Gra- 
bowskiego klacz kasztanowata ,,Mandana” (żokej 
Punch). Pierwsze dwa konie znane nam już są z bie- 
gu 0 nagrodę ,„,Kiejstuta”, z którego „Orion” wyszedł 
zwycięzcą. Dodać tu musimy, iż „„Orion” ma, jako 
steeplechaser, ustalona sławę, w roku zeszłym bowiem 
wygrał na nim własciciel wielki oficerski wyścig 
w Krasnemsiole. 


Z wypadku tego skorzystał „Punch” bardzo zręcz- 
nie, odzyskawszy nietylko uronione długości, lecz 
owszem wyprzedziwszy swych współzawodników o 
pięć do sześciu koni, Zdobytej w ten sposób prze- 
wagi nie dała jnż sobie wydrzeć „Mandana”, jakkol- 
wiek po dwakroć po, przebyciu przeszkody wyszła 
z galopowego tempa. Ciężkie to lądowanie było tem 
dziwniejszem, ile że „Mandana” jest jednym z rzad- 
kich koni, które w skoku zbierają tylne nogi pod 
siebie, tak, iż po wylądowaniu natychmiast do wy- 
datnego skoku są gotowe. 

Za „Mandaną” szły: „Czaterton” i „Orion” o pół 
długości za sobą, co jest w sleeple chasie stanow- 
czym błędem i może, zwłaszcza przy braniu ostą- 
tniej przeszkody lub szerokiego rowu, ze względu na 
to, iż się razem idące konie zawsze równocześnie do 
skoku podnoszą, stać się łatwo, tak dla konia, 
jak i dla jezdea powodem wypadku. 

„Mandana” przybyła do mety w minut 4, sekund 
42, pozostawiając za sobą „Czatertona” o pięć, a 
„Oriona” o osiem dłagości. Publiczność, której fawo- 
rytką była „Mandana”, powitała to zwycięztwo rzę- 
sistemi oklaskami. Na totalizatorach obstawione by- 
ły: „Czaterton” 216 rs., „Orion” 421 rs., a „Maudana” 
576 rs. Totalizatory płaciły za 1-go rubla 1.80 i 1.90. 


W kole przyrodników, 


W dniu wczorajszym odbyło się czwartkowe po: 
siedzenie członków sekcji przyrodniczej Towarzy- 
stwa ogrodniczego. 


le to tylko pewva, że jej Małgorzata wstę- 
mym bojóm zdobyła sobie względy słuchaczów, 
Głos w scenie ogrodowej żdawał się niezbyt wielkim, 
lubo bardzo szlachetiiego brzmienia, Tymczasem 
był to manewr zręcznego strategika, który swoja 
rezerwowe siły odkrywa dopiero w stanowczej 
chwilij a może też artystka pragnęła uwydatnić w 
tym krótkim akcie nczucia bardziej spokojne dziew- 
czyny, Która dopiero do życia się uśmiecha i z sza- 
lonem niebezpieczeństwem igra, nie domyślając się 
tych sideł, jakie jej stawia Mefisto. 

W arji więziennej artystka rozwinęła piękny i bo- 
gaty swój głos, i temperament dramatyczny godzien 
uwagi. 

Artystka czuje i czuciem tem przejmuje słucha. 
cza, zapal ti niej wydawał się pewnym stanem cią- 
głym i ogrzewał każdą chwiłę jej produkcji. Z te- 
go też powodu mhiej jdż się nam podobała Helena, 
która niedość miała klasycznego spokoju, a zanadto 
wybtutelów 4 /a Verdi. 

W każdym razić bardzó dobra i sympatyczna nam 
przybyła śpiewaćzka, postać przytem ujmująca i 
aktorka rutynowana. 

Całość wykonania szła grubemi rysami, ale z za- 
pałem. Widocznie dyrektor i orkiestra chętnie nad 
takiem dzielem pracują; w pierwszym akcie zapo- 
| minali zaczęsto, że mają także obok siebie i — śpie- 
waków. Chór w prólogu i epilogu jest zamały, co 


wyuczony dobrze,— lecz tu konieczna jest masa. 

Zwratamy uwagę na jeden szczegół, który już na 
kilku przedstawieniach zauważyliśmy. Oto przy- 
rząd elektryczny, służący do dawania taktu niewi- 
dzialnym chórom, za głośno funkcjonuje, wydając co 
ćwierć taktu mały łoskot, bardzo nieprzyjemny; czy 
nie możnaby technicznie temu zaradzić? 


Jan Kleczyński, 


rolą nowo wystęjiująca śpiewaczka, panna Ange- i 
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O godzinie 7-ej około 40-tu osób zjawiło się w lo- 
kalu Towarzystwa na Chmielnej, oczekując na przy- 
bycie zapowiedzianego gościa, dra Majera, którego 
wprowadził prezes, Jerz f; Aleksandrowicz., 

Czcigodny prezes Akademji umiejętności na słowa 
powitania p. Aleksandrowieza odpowiedział komple- 
mentem dla Towarzystwa ogrodniczego, którego roz- 
wój jest mu wiadomy. 

Dziekan Jurkiewicz, jako wice-prezes sekcji przy- 
rodniczej zastępując nieobecnego z powodu słabości 

rezesa, dra W. Szokalskiego, zaprosił uczonego go- 
Ścia do przewodniczenia zebraniu, które, jak zwykle, 
miało charakter czysto naukowy. 

Po zajęciu przez dra Majera j PAEA prezydjalne- 
go p. WŁ. Gosiewski mowił „o budowie materyj”, na- 
stępnie dr Bujwid „o reakcji na bakterje choleryczne”, 
wreszcie p.H. Cybulski przedstawił okazy rośliny 
„koka”, od parułat n nas hodowanej, posiadającej od 
niedawna doniosłe w medycynie, a zwłaszcza w 
okulistyce, znaczenie. 

W powyższych materjach zebrani członkowie 
prowadzili dość ożywioną dyskusję, którą kierował 
przewodniczący honoris causa. 

Po skończonem posiedzeniu wszyscy członkowie 
udali się do resursy obywatelskiej na wspólną ueztę. 

Pierwszy toast na cześć znakomitego gościa 
wzniósł szanowny dziekan Jurkiewiez, oddając hołd 
zasługom dra Majera, nietylko jako prezesa naj- 
wyższej krajowej instytucji naukowej, lecz zasłużone- 
go pracownika na polu nauk ścisłych. 

Szanowny gość pił za zdrowie uczonych warszaw- 
skich w ogólności, przyrodników w szczególności. 

Przemawiali jeszcze pp. D. i N., a toasty ich były 
skierowane na cześć akademji umiejętności i jej pre- 

| zesa. 

Ostatni toast za pomyślność lekarzy almae matris, 
wszechnicy jagiellońskiej wzniósł dr Bujwid, pijąc w 
ręce dra Grabowskiego, docenta tejże wszechnicy, 
towarzyszącego drowi Majerowi. 

Na przyjacielskiej gawędee spędzono czas do pół- 


nocy. 

Dziś dra Majera podejmuje w hotelu Europejskim 
kółko osób, które się przyłożyły do urządzenia wy- 
stawy hygienicznej, to bowiem było powodem, iż po 
30-tu latach ezcigody prezes gród nasz nawiedził. 

Dr. Majer jutro Warszawę opuszcza. 


Z sali teatralnej. 


„Małżeństwo Apfel”. 


— Czy znasz pan autora? 

— Nie znam , proszę pani... y eM 

— A jednak widziałam was wczoraj rozmawiających 
ze sobą... 

— Zwyczajna to rzecz pomiędzy kolegami. 

— Jesteście więc kolegami? 

Co najmniej od lat dziesięciu. 

I nie znacie się? À 
Przeciwnie; tylko, uważa pani, co innego jest: 
„znać się z kimś”, a co innego: „znać kogoś”... 

— Wytłómacz mi pan to jaśniej. 

— Natychmiast... 

Do wyjaśnienia jednak nie przychodzi, gdyż w tej 
chwili podnoszą kurtynę. 

No, nie ma eo mówić! 
mieli śliczne gniazdko. Zazdroszczę im zwłaszcza tych 
wspaniałych majolik, które widać w głębi, na półkach 
bogato rzeźbionego kredensu. Będą. też mieli i życie 
słodkie, choćby dlatego, że papa Apfel „robi wcukrze”, 
ą syn czynnie mu w tem dopomaga. 

Grzmot—chwila ciszy—a potem wybnch śmiechu... 

Co to? 

To wyszedł na scenę Czaputkiewicz-Żółkowski. 

Wielki artysta mówi, że zmęczony—my się śmieje- 
my; pije starkę—my się $miejemy; siada, nic nie mó- 
wiąe ani pijąc my się wciąż smiejemy, 

Przebudza nas z tcgo czaru Apfel ojciec. Ten Apfel 
nastrojony jest coś strasznie minorowo. Rżnie wszyst- 
kim prawdę, jakby był jej redaktorem, Chcielibyśmy 
widzieć go śmiesznym—ani sposób! ; 

A teraz baczność: przybywają goście. 3 

Co za miny! jakie tualety! quelle mousse: 

— (zy to prawda, że Sardou dopomagał Zalewskie- 
mu w układzie tego ansamblu? 

— Prawda; wywdzięczył on mu się tem za pomoc w 
układzie „Dory”... 9 

To mówią za mojemi plecami. . 

W istocie ansambl jest przepyszny. Autor porusza 
masami. jakby był co najmuiej—-Boulanger em. 

W cfektownym tłumie godowników nasz współczesny 
Śliwiński zajmuje miejsce najpierwsze (z prawej strony, 
licząc od kinkietów). ; 

Wiadomo, że Szymanowski w sztuce wkładania i wyj- 
mowania monokla nie ma równego sobie. Prażmowskie- 
go nazywano „cherubinem” wówczas jeszcze, gdy „igrał 
na łonie matki”. Wolski ma dystynkcję we krwi, ko- 


Młodzi państwo Apfel będą | 


| 


|| 
I 


stycznym zaś umie się zrobić, ile razy zechce. Co się ty- 
czy wreszcie Ostrowskiego, to radzę wszystkim hipo- 
kondrykom, aby szli oglądać go w roli Bolesława Grün- 
brusta... 

Antrakt pozwala mi rozejrzeć się po sali. Pełna, jak 
oko. Nietylko szpilki, ale nawet... reportera wetknąćby 
nigdzie nie można. Damy w zachwycających jaskrawych 
tualetach, które nie są jeszcze letniemi, ale już wiosen- 
nemi być przestały. Czerwień i barwa heljotropowa 
przeważają. Kształt kapeluszy czaruje rozmaitością. 
Najpiękniejsze dla mnie te, które wiek XVIII-ty iRejen- 
cję przypominają. 

Panowie przeważnie—z brodami... 

W bufecie i na placyku hasłem wieczoru jest pytanie 
kto to? 

— Kto to ten Apfel? , 

— Ładnowski. 

— Wiem, ale 4/0 to? 

— Finansista, operujący na cukrze. 

— Dobrze, ale kto to?.., 

I tak ciągle, bez końca. 

W akcie drugim bohaterowie sztuki głównie zajmują 
się jedzeniem i piciem. Tatarkiewicz pije herbatę, Żół- 


| kowski je befsztyk, Grzywiński chrupie kurczę, Ładnow- 
| ski ma nieustannie w ustach—eukier. 


Tualeta panny Wisnowskiej, młodej (i ślicznej) pan- 
ny-mężatki, należy do tych, które silniej nad wszystkie 
kazania zachęcają do stanu małżeńskiego. Szczęśliwy 
ten młody Apfel!—a raczej—nieszczęśliwy, gdyż... 

Panna Marja tym razem nie szczebioce (obawiałem 
się tego), lecz mówi. Mowa jej melodyjna, jak muzyka. 
W chwili, gdy posługuje się słodkim a przenikającym 
do głębi duszy mezzo-voce, ktoś z górnych sfer sali 
krzyczy piskliwie „głośniej!” Otóż to skutek rzucania 
pereł przed... gimnazistów. 

Gdyby Żółkowski nic nie mówił tylko jadł, tak jak 
to on jeść potrafi, jużby tryumf jego był pewnym. Ale 
on prócz tego przeprowadza jeszcze ze swą małżonką 
Czaputkiewiczową, urodzoną Rolewską, taki djalog: 

Ona. Ach, Stanisławie! nasza Zosia nie jest szczę- 
śliwą... 

On. Nie dziwnego; przy takiej kuchni!... 

Ona. Smutna wciąż... 

On, Czemu nie pije.wina! 

Nieoceniony Griinbrust-Ostrowski zbiera w tym akcie 
laury. Każde jego mrugnięcie i oblizanie się rozwesela 
całą salę (panowie z brodami śmieją się półgębkiem). 
Śpiewa on, deklamuje, nawet zabiera się do tańca. Sil- 
nym jest zwłaszcza na punkcie przysłów. Oto niektóre 
z nich, Rysińskiemn nieznane: 

„Nie grzybem go, tylko barszczem”. 

„Chętny, jak lis do polowania.” 

„Wesół, jak kot na płocie.” 

Je passe et meilleurs. 

W tym akcie dostojny mój kolega „od trawienia kla- 
syków senny” czyni uwagę słuszną i głęboką. Na sce- 
nie naszej od pewnego czasu zbyt wielką rolę odgry- 
wa—suknia. Doszło da. tego, że niekiedy zamiast „pa- 
ni X. grała tak lub. owak”, mówi się tylko: „pani X. 
miała taką lub owaką suknię”. Suknia może podnieść 
piękność aktorki, ale nie podniesie jej talentu. A ko- 


| sztujel—och, jak kosztuje!... 


„ Talent jest wszystkiem”—powtarzam za moralistą, 
a jednocześnie jakiś Puk psotny szepce mi w lewe ucho 
słowa Musset'a: La beauté c'est tout... j 

I mimowoli oczy moje biegną na scenę, ku drażniąco- 
czerwonemu strojowi młodej pani Apfeli ku jej wyzy- 
wającemu kapeluszowi barwy starego Chambertin, z 
„pomponami”, które mają w sobie coś niewymownie zu- 
chowatego... 

A jednak i bez tego stroju klaskałbym pannie Wi- 
snowskiej aż do pęknięcia rękawiczek. Talent jej, na- 
wet rozebrany z jaskrawych gałganków, świetnieć może 
blaskiem świecy jarzącej. Nie jestem „przysięgły m” 
od krytyki, ale zdaje mi się, że talent ten znajdu- 
je się obecnie na przełomie. Z drobnej, naiwnej chry- 
zalidy, wykluwa się piękny motyl, do wyższych prze- 
znaczony lotów... 

Ba! skończyłem ze strojami i znowu muszę do nich 
powracać! 

Ta młoda pani Apfel poczyna sobie z sukniami, jak 
wytrawny smakosz z winem: postępuje od gatunków do- 
skonałych do... coraz doskonalszych. Pomyślcie tylko: 
suknia biała atłasowa, z ciężkiej materji, obrzucona w 
trzech czwartych złocistą siatką, w ręku duży wachlarz 
z białych piór strusich, rękawiczki białe, sięgające aż 
do podramienia, przy głowie wreszcie jakiś kwiat śnie- 
Ks Dodajcie do tego: włosy popielate i oczy niebie- 
skie... 

Przejdźmy czemprędzej de rzeczy poważniejszych. 

_ Poważną, a nawet dla wielu z nas smutną jest wieść, 
jaką w antrakcie rzuca rozentuzjazmowanej, klaszczącej 
i tupiącej sali—p. Prażmowski: 

— Autor nieobecny!... 

Czy podobna?  Któżby chciał dobrowolnie unikać— 
apoteozy? Są jednak widać i tacy... 

Już koniec aktu trzeciego był tremolową przegrywką 
do dramatu; dramat zaś ten wybucha z całą siłą w ak- 


cie czwartym. Mniej tu śmiać się, a więcej oburzać i 
rozrzewniać się potrzeba. Są wtym akcie chwile, w 
których damy sięgają po koronkowe chusteczki... 

Bohaterem jest teraz p. Ładnowski; bohaterem z gry, 
z sytuacji, z inteligencji, z mimiki—tylko nie z głosu. 
Z równym heroizmem walczy on z przesądami społeczne- 
mi, jak z własną piersią—a zwycięzcą z pierwszej tyl- 
ko walki wychodzi... 

Horyzont sztuki osciągnęły czarne chmury. Grom 
bije za gromem, Chwilami miga błyskawica... humoru 
Żółkowskiego. Po błyskawicy tej jeszcze ciemniej, je- 
szcze straszniej,.. . 

Jak się to skończy? y 

Wachlarze zamknięte, chusteczki za to migają, jak 
białe motyle. Sala w najwyższym niepokoju czeka na 
rozwiązanie. Cisza tak wielka, że słychać rytmiczne 
bicie serc, czy też... zegarków. O, zacni Apfele! O, nę- 
dzni Czaputkiewicze! O, sfinksowa Zofjo! 

Nagle chmura pęka, słońce tryska fontanną złotych 
peomieni, a z błękitów wybiega głos panny Wisnow- 
skiej: 

— Mężu mój! ja cię kochaml... 

Zaprawdę, i na wykrzyknik ten i natowarzyszący mu 
uścisk sumiennie zapracował Tatarkiewicz—zarówno 
szlachetnem znalezieniem się wobec wierzycieli ojca, jak 
i... grą mistrzowską. 

Westchnienie pełne ulgi dobywa się ze wszystkich 
hies a po westchnieniu tem: oklaski, oklaski, okla- 
ski... 
Przy wyjściu uderza mnie ktoś wachlarzem w prawą 
łopatkę. 

Oglądam się... 

i — Panie! winien mi pan jesteś wyjaśnienie co do ats 


— Zbyteczne. Zwsm go już i... uznaję. 
9125, Fantazy. 
WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. i 
="Now. wrem. otrzymuje aastępującą wiadomość 
z Warszawy: „Z powodu nowego prawa o cudzo- 
ziemeach, policja warszawska zaproponowała podda- 
nemu zagranicznemu, p. Rauowi, aby powierzył ko- 
mu innemu obowiązki M da w towarzystwach 
stalowni warszawskiej, rafinerji życińskiej i w towa- 
rzystwie górniczem starachowickiem. Dyrektor za- 
kładów szajblerowskich w Łodzi, p. Herbst, wyjeż- 
dża z kraju”. Dzien. łódz. zaś donosi, iż do Cesar- 
stwa przesiedlają się się: Andrzej Radke, mieszka- 
niec m. Zgierza; Fryderyk Heidelberg, mieszkaniec . 
wsi Ustronie, w pow. łódzkim; Henryk Lange, sta- 
ły mieszkaniec m. Łodzi. 


= Tutejszy sąd handlowy ogłosił upadłość Ale- 
ksandra Łapińskiego, właściciela piekarni parowej 
w Warszawie. Piekarnia i sklepy z pieczywem są 
jednak dotychczas. 

= Wisła przybiera. 

Dziś rano zarząd żeglugi miara see | tele- 
gram z Zawichosta o znacznym przyborze y. 

Przybór ten w ciągu kilkunastu godzin wynosi 
4 sto w trwa w dalszym ciągu. 

P arszawą Wisła, lubo nieznacznie, zaczęła od 
wczoraj przybierać. 


= Z trzeciego piętra. 


: 


W dniu wczorajszym zamieszkała pod nrem 1-ym na Mar- 


jensztadzie Marja Hochówna, licząca 28 lat wiek skoczy- 
b z okna trzeciego piętra na bruk uliczny. Bej 
Śmierć nastąpiła na miejscu. 


Podobno przyczyną fatalnego wypadku była nieostrożność, 


z Śmierć w pomkókaą Mo 
niu wczorajszym kilkoletnia dziewczynka g 

Ołtarzewska, córka mularza, pozostapicza w mieszkaniu od 
nrem 32-im na Tamce bez żadnego nadzoru, bawiąc się za 
pałkami, zapaliła na sobie ubranie. 

Dziecko całe w płomieniach wybiegło na podwórze. 

Ratunek okazał się spóźnionym. 

Dziewczynka w strasznych męczarniach życie zakończyła. 


Welkzrolog ja- 


+ Ś. p: Aleksander ki, poor yw A 


darczo-leśnego w Nowo-Aleksandrji, po długiej i cię o- 
robie, opatrzony św. sakramentami, w d. 9 czerwcar. b, zakoús 
czył życie przeżywszy lat 50. Pozostała żona z dziećmi i sio- 
strami zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na 
żałobne nabożeństwo odbyć się m w dniu 11 czerwca, to 
jest w sobotę, o godzinie a i rano w kościele św. Ka+ 
rola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż z kościoła o godzinie 4-ej 
południu, na cmentarz powązkowski. 241978 
«. Ś. p. Eugenja Gadomska, a, córka dymisjonowa= 


nego sztabs-kapitana, b. obywatela m. Sandomierza, Franci- - 


szka i Romany ze Smorągiewiczów, po długiej i ciężki 
robie, opatrzona św. sakramentami, w dniu 9-ym czerw. 
przeniosła się do wieczności, przeżywszy lat 19. W ciężkim 
smutku pozostali rodzice, brat i siostry zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wypro enie zwłok w dniu 12 


cho= 
r. 


czerwca, to jest w adalę, o godzinie ej po połrdniu % 
kościoła katedralnego św. Jana przy ulicy Św. otojańskiaj, na 
cmentarz powązkowski. —1978— 


Ś. p. Adam Stec 
chorobie zmarł dnia 0 
na, zapraszają fapad Y kolegów i przyjaciół, na nabożeń: 


starszy felczer, po długiej i ciężkiej — 
CZETWCA. Pozostała En AN i pre 
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„i synowe, zapraszają krewnyc 


pak „WOZEK EEEAAA 4 105 
odbyć się m ga zi czerwca to jest w sobo- 
Fog o e o: ościele Panny igi na No- 
Te a a następnie mie 20 pinana zwłok o go- 
ar po po u, z tegoż kościoła na cmentarz po- 
azko ws 694— 


a Hoch przeż lat 28, po krótkich cier- 

dat; rei A 5% b m. Pozostali w smutku bab- 

E ciotki i wujowie zmarłej, zapraszają krewnych i przyja- 

ciół na wyprowadzenie zwłok w dniu ll-ym b. m. to jest 

w sobotę, o godzinie 6-ej po południu, z kaplicy ewangie- 

licko-angsburskiej (przy ulicy Fyjylnej), na cmentarz M iż 
wyznania. 2—1981 


+ Ś. p. Bronisław Podczaski, właściciel dóbr Klimczyce, 
po ätugiej żkiej chorobie, trzny św. rowerze 
ę y e czerwca T. b., przeżywszy lat 56. Po 
ze. w r głębokim żalu matka, żona, dzieci i wnuki zmar = 
zawiadamiają przyjaciół i znajomych, iż pochowanie zwłok 
odbędzie si RÓ 11-ym vin to jest w sobotę, ię 
ściele deja w Sa 


W vege „ to jest dnia Ted czerwca E b., , oboda $ sia 
Pan — w. Krzyża msze Święte za dusz P. mi 
Y smyckiego, o godzinie 6 6-ej, Ś-ej i mu 

ej 
+ W dniu 1i-ym czerwca to jest w sobotę, o pane 


10-ej i w kościele na Powązkach, odbędzie się nabożeń- 
stwo żałobne z konduktem, za dusno ś. p. Anieli z Wolffo- 
nów Brzezickiej, 2-go śluba Stadnickiej, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci, na które to pozostali synowie, córka, zięć 
ki życzłiwych. 1980 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


(Otrzymane wczoraj.) 

Wiedeń 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Politische Correspondenz rzuca pytanie: Książęta Ho- 
henlohe i Radziwiłł mieli osobne Najwyższe zezwo- 
lenie do nabywania dóbr w Rosji; co będzie teraz 
wobec ukazu o cudzoziemcach? 

Berlin 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Minister oświaty udał się dzisiai v objazd W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodaich, celem odbycia re- 
wizji szkół. 

Berlin 9-go czerwca. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Norddeutsche allgemeine Zeitung krytykuje wywody 
Warszawskiego Dntewnika w sprawie ukazu o cudzo- 
ziemcach, uważając przypuszczenia i wnioski tegoż 
za fałszywe. Niemcy będą zadowolone, jeżeli od- 
pływowi niemieckiego kapitału, niemieckiej inteli- 
gencji i siły pracującej za granicę zostanie kres po- 
łożonym. 

Berlin 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Dzienniki tutejsze zapewniają, iż rząd francuski po- 
lecił swoim przedstawicielom dyplomatycznym u mo- 
carstw, ażeby oświadczyli, iż Francja nie może zgo- 
dzić się na umowę turecko-angielską, zwłaszcza zaś 
na artykuł, przyzwalający Anglji na ponowne obsa- 
dzenie Egiptu. Francja gotową jest wszakże wejść 
w rokowania europejskie w tej kwestji, przyjmując 
rzeczoną umowę za podstawę ów. 

Berlin 9-go czerwca. (Tel, pryw, Kurj. W.) — 
Cesarz dzisiejszej nocy spał z kilkoma przerwami. 
Podrażnienie oka ustępuje. Stan ogólny nie budzi 
obaw. Cesarz wstał przed południem z łóżka. 

. Berlin 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.)—. 
Germania donosi, że książę Paweł Meklenburski 
przeszedł na łono kościoła katolickiego. 

Paryż 9-go czerwca. (7el. pryw. Kurj, W.) — 
Wskutek protestu ze strony Rosji i Francji, gułtan 
zaniecha ratyfikacji umowy angielsko-tureckiej, 

Paryż 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W) — 
France donosi, iż rząd rozważa projekt odroczenia 
wystawy powszechnej na r. 1890-ty. 

Bruksella 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W) 
W Leodyum i Charleroi robotnicy powrócili znowu 
do pracy. 

BReym 9.go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Na posiedzeniu wezorajszem izby deputowanych Bo- 
vio zapowiedział interpelację co do polityki rządu 
względem Watykanu. 

Londyn 9-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Izba gmin przyjęła 211 głosami przeciw 83 trzeci 
artykuł irlandzkiego bilu kryminalnego, który w pe- 
wnych wypadkach zarządza osobny skład trybunału 
przysięgłych. 

(Otrzymane dziś.) 

Poznań 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) 
Landrat toruński ogłasza rozporządzenie, zabrania- 
jące w powiecie toruńskim udzielania zajęcia obcym 
poddanym polskiej narodowości. Landrat w Zabrzu 


KUKJEB WAKSZAWD5SKL.—UDA ILU OZO WUG IOOV Te 


zakazał przyjmowania przysięgi służbowej w pol- 
skim języku. 

Budapeszt 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. 
W.) — Położenie w Mesó Vasarhely niezmienione. 
Jeżeli wietrzna pogoda nie stanie na przeszkodzie, 
będzie można terytorjum w obrębie wału ochronnego 
uratować. Minister spraw wewnętrznych przezna- 
czył 20,000 złr. na wsparcie ofiar katastrofy, tudzież 
na roboty ochronne. 

Budapeszt 10-go czerwca. (Tel, pr. Kurj. W.) 
W Mako i Mesó Vasarhely stan groźny wzrasta. Wo- 
da podmywa wały ochronne, broniące dotąd miejsco- 
wości Mako. Furę skoszonych zbiorów sprzedają po 
50 centów. Cała okolica, dokąd wzrok zasięgnie, 
stoi pod wodą, z której tylko Lele wystaje. Ludność 
nie chce opuszczać chat, które stopniowo zanurzają 
się w wodzie. 

Berlin 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
National Zeitung popiera Norddeutsche allgemeine Zei- 
tung w jej polemice z Warszawskim dniewnikiem. 
Uważa ona za proste dziwactwo twierdzenie, jakoby 
potężnej sieci twierdz w Królestwie Polskiem zagra- 
żało jakiekolwiek niebezpieczeństwo ze strony rol- 
ników i fabrykantów niemieckich.  Dziwaczną ró- 
wnież wydaje się obawa, aby w ra zie katastrofy po- 
litycznej cały teatr wojny nie znalazł się „odrazu” 
w rękach przeciwnika. W r. 1870- -ym cały teatr woj- 
ny był w rękach francuskich, co nie przeszkodziło 
wszelako, ażeby wojska niemieckie od Mozeli do 
Loary nie gospodarowały, jak u siebie. 

Berlin 10-go czerwca. (Tél. pryw. Kurj. W.) — 
Następca tronu odwiedził wczoraj w południe cesa- 
rza, poczem dr. Mackenzie przedsięwziął nową ope- 
rację gardła, podobno ze skutkiem najpomy ślniej- 
szym. 

Berlin 10-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Nalional Zeitung donosi, że przyjście cesarza Wilhel- 
ma do zdrowia wymaga tygodnia czasu. Użyte środ- 
ki lekarskie wpłynęły źle na apetyt chorego. 

- Berlin 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Doktor Mackenzie wyraził się pomyślnie ostanie pa- 
tologicznym gardła u następcy tronu. 

Berlin 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kur). W.) — 
Dr. Mackenzie wyciął znowu wczoraj kawałek polipa. 
Dalsza operacja odbędzie się w Londynie, poczem 
następca tronu uda się na wyspę Wight. Mackenzie 
uznał, że kuracja potrwać musi trzy miesiące. Le- 
karze. niemieccy domagają się innego traktowania. 

Berlin 10-go czerwca. (Tel, pryw. Kury, W.)— 
Kreuzzeitung nazywa mistyfikacją pogłoski o projek- 
cie zwołania kongresu w sprawie: rzymskiej. 

Berlin 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
W tutejszych sferach urzędowych zapewniają, iż 
Niemcy zajmą stanowisko neutralne wobec umowy 
angielsko-tureckiej o Egipt, ponieważ mają one nad 
Nilem wyłącznie interesa handlowe do obrony. 

Paryż 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Rada municypalna uchwaliła, aby we wszystkich 
paryskich teatrach i salach koncertowych zaprowa- 
dzone zostało w przeciągu trzech miesięcy oświe- 
tlenie elektryczne w miejsce gazowego. 

Paryż 10-go czerwca. (Tel, pryw. Kurj. W.) — 
Soleil podaje sensacyjną (czy tylko prawdziwą? 
przyp. red.) wiadomość, że w Ligniey, dokąd udać 
się miał cesarz Wilhelm na jubileusz swego pułku 
grenadjerskiego, wykryto spisek socjalistyczny. 
W piwnicach zamku lignickiego znaleziono dynamit. 
Trzech ludzi aresztowano. 

Paryz 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
Środki, zarządzone przeciw przekraczaniu półno- 
cnej granicy francuskiej przez strejkujących robo- 
tników belgijskich, zostały zaniechane. Wojska 
powróciły do swoich załog. 

Paryż 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.y— 
W obozie wojennym w Châlons robią próby z mo- 
delem maszyny parowej, która wozi armatę i strzela. 

Heym 10-go czerwca. (Tel. pryw, Kurj. W.) — 
Jenerał Tiirr wydał broszurę, w której domaga się 
założenia w Rzymie osobnego papieskiego portu 
morskiego. 

Hizym 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
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Rwa WWO Toda a a aaibowej w AL | W Mochowo liu aas od Medjolanie aresztowano 15-u anarchistów, człon- 
ków związku Mano santa, oskarżonych o popełnione 
morderstwa. 

Londyn 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
W izbie gmin oświadczył Smith imieniem rządu, 
iż w piątek zażąda oznaczenia terminu dla ukoń- 
czenia obrad nad irlandzkim bilem kryminalnym. 

Belgrad 10-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Arnanci napadli serbski posterunek graniczny i po- 
rąbali komendanta. Ludność dyszy pragnieniem 
odwetu. 

Belgrad 10-go czerwca. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
Garaszanin ponowił podanie się do dymisji. Do no- 
wego gabinetu wstąpi zapewne tutejszy poseł serb- 
ski Bogiczewicz. 

R'etersburg 10-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Ogłoszoną tutaj została rezolucja rady państwa o 
sposobie uwalniania od obowiązków rejentów, zasa- 
dzająca się na zmianie art. 16-g0 ustawy z r. 1883-go 
i art 59-go ustawy z r. 1886-g0, dotyczących miano- 
wania, uwolnienia i odpowiedzialności rejentów. 
Usuwanie rejentów od obowiązków za zasadzie zmie- 
nionego art. 16-g0 może być dokonywane jedynie 
z mocy wyroku sądowego, a prócz tego w wypad- 
kach, przewidzianych w dodanem obecnie uzupeł- 
nieniu do art. 59-go, a mianowicie w razie niezgo- 
dności z ustawą, lekceważenia obowiązków i speł- 
nienia czynów niemoralnych na mocy decyzji star- 
szego prezesa izby sądowej, opartej na orzeczeniu 
sądu, powziętem na sesji ekonomicznej. Art. 226-ty 
ustawy z r. 1883-go zostaje zniesiony. 

Petersburg 10-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Rada państwa ogłosiła rezolucję o zmianie cła od 
węgla kamiennego i koksu. Węgiel kamienny, tor- 
fiany i drzewny oraz torf, przywożony przez porty 
morza Czarnego i Azowskiego, opłacać będzie cła 
3 kop. w złocie od puda, przywożony przez granicę 
zachodnią 2 kep., przez porty morza Baltyckiego 
1 kop.; cło od koksu w pierwszym wypadku wynosi 
41, kop., w drugim 3 kop., w trzecim !/, kop. w zło- 
cie od puda. Przez porty morza Białego węgiel, 
koks i torf przepuszezane są bez opłaty cła. Ogło- 
szone obecnie dla portów morza Baltyckiego i grani- 
cy zachodniej cła nie ulegają podwyższeniu do 13-go 
stycznia r. 1898-go. Powyższe decyzje zaczną obo- 
wiązywać od dnia ogłoszenia w „Zbiorze praw”. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Wrocław 9-go czerwca. (Tel. pryw, Kurj, W.)-- 
(Jarmark wełniany). Jarmark otworzony, usposo- 
bienie bardzo ożywione. Wełny średnie dobre 4 
do 5—piękne cienkie 7 talarów płacą drożej w sto- 
sunku do cen zeszłorocznych. Kupcy z Saksonji i z 
prowincyj nadreńskich kupują duże ilości. Dowóz 
wełny dosięga do 16,000 centnarów. Do obecnej 
chwili połowa dostawy sprzedana. Kupujących 
bardzo dużo. 

PY rocław 9-go czerwca, godzina 4-ta po po- 
łudniu. (Tel. pryw, Kurj, W.)—(Jarmark wełniany). 
Jarmark w dalszym ciągu ożywiony, zwyżka cen 
nie uległa zmianie. Do obecnej chwili, z wyją- 
tkiem drobnych partyj, wszystko prawie zakupio- 
ne. Jarmark dobiega do końca. 

Wrocław 10-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 
(Jarmark wełniany.) Rynek zupełnie opróżni ony; 
całą dostawę, wynoszącą 16,000 centnarów wełny 
z nowej strzyży, rozprzedano. Dziś nabywają je- 
szcze tylko drobne partje ze składu. Zwyżka cen 
przemaga, usposobienie bardzo mocne trwa dotąd. 
Przebieg jarmarku bardzo pomyślny. 

BE rocław 10-go czerwca, godz. 1 po południu. 
(Tel. wł, Kurj. W. od deputacji jarmarcznej (Handels- 
kammer) we Wrocławiu.)— Dowozy na jarmark były 
średnie, ponieważ dostawę wielu partyj wełny opó- 
żniono, Przy obrotach ożywionych i usposobieniu 
mocnem, zwyżka cen za wełnę dobrze mytą wynosi 
10—15 m. na centnarze. Jarmark ukończony. Uspo- 
sobienie mocne utrzymało się. 


(-_ Sprawozdanie z targu zbożówego 
na placu Witkowskiego, nia 10-g0 czerwch r. b. 


Targ dzisiejszy prawdziwie piątkowy, zboża bardzo mało, 
a siana A słomy dostawy. szeznyłe, Kilkadziesiąt korcy pszenicy 
wystawiono na sprzedaż, przy usposobieniu nieokreślone i 
nienormalne pełacono po ts. 7.65, 7.72, 7.90 za korzec iea ia 
rowej. Żyta 100 korey zaledwie; wskutek wysókich żądań w 
ciągu targu nie ilosato, do'żądnej tranzakcji, dopiero po ukoń- 
czeniu wszólkich interósów zdecydowano się zapłacić za Wy- 
borowe ts. 4.90 i za tę cenię kilkadżiesiąt kordy nabyto. Owsa 
120 korcy sprzedano po rs, 260., 2.70,2:80, 2.85 korzec Siana 
mnie niż zwykle W piątek i bardzo naturalnie, gdyż zapasy są 
Już wyczerpane, w następstwie czego ony ósiąśńno mocne. 
Pud płacono 35, 45, 50 kop.; słomy pud nabywano po 30,85 -d0 
37! kop. 


E L dA | Sy BI£Y zer, tagzjł 
W Pomarańczarni Koncert 
nowózorganiżowanej órkiestry ierwszotzędnych ar- 

tystów pod dyrekcją - 


i sę TomaszówSkiego. sj 


Początek o godzinie 7-ej. 


— Dr. Wieszkówski, jak: zwykle zacznie 
ordynować w Bzezawnicy od 1-go'lipea. Przyjmuje 
do 26 czerwca od 5—6-ej. Chmielna 32. (638) 


" Ogłószenie _ 
Kantor Bantu Państwa w Warszawie, 


W niektórych ruskich, polskich i zagranicznych 
gazetach, podane zostały w ostatnich czasach wiado- 
mości o fałszerstwach w urzędowaniu iroztrwonieniu 
znaeźnej Simy pieniędzy przeż byłego urzędnika 
Kantoru Banku Państwa w Warszawie, Władysława 
Kiersza, przytem wiadomości eo do tego, jako opar: 
te na wieściach i domysłąch, były z sobą niezgodne, 
nie przedstawiały dokładnie istotnego stanu rzeczy 
i mogły tym sposóbem wprowadzić w błąd publi- 
czność, 
Uważając obecnie za stosowne wyświetlić w 0g61- 
nym zarysie prawdę,, szczegółowe dochodzenie któ: 
rej stanowi : przedmiot : będącego .w.toką śledztwa, 
Kanńtór Banku Państwa w Warszawie, pomijając 
kwestję winy pociągniętych do odpowiedzialności: 
Władysława Kiessza i byłego utzędnika kasy b. 
Janku Polskiego, Piotra Kowalskiego, =z których 
pierwszy zbiegł, : drugi zaś zatrzymany został w do= 
mu badań, jako też innych osób, podaje do powsze- 
chhej wiadomości, że przy likwidacji interesów b. 
| Banku Pólskiego, pófnticzonej przez Uk, Najwyższy 
spore już można kupić za kop. 20, większe po 26 kop, | dnia 3 czerwca 1885 r. Kantorowi Banku Państwa 
Ryby wdłąż Oogie z powodu małych dostaw, żywe szezi-.| W. Wałszawie, który rożpoczął swe czynności of 1 
palit i karpie po kop. 30 = 60 za fûnt, węgórź ód kóp. 35 do | stycznia 1886 roku i uskuteczniającej się stopniowo 
0 za Tint, O gy odrkop. HA 20 BN r pii poprze” | w miarę zgłaszania się interesantów b: Banku, uja- 
ere Eds lapki dkok. rs. 1 kóp. 607 NP | wnione zostały fałsze w niektórych rachunkach o- 
Rabia bie drogi, mleko nięzbierane kwarta kop. 7, zbierane | twartych kredytów, zabezpieczonych papieranii pro- 
3 kop., śmietanka od 12 do 15 kop. za kwarte, śmietana od | centowemi, a także w rachuńkach bieżących ptd- 
kg mł "> ga bog yć iwa ABERE p | centowych, dokonane w b. Banku Polskim w latach 
za font, sólońe niedo thtdej. Sery stosownie do wielkości ed | 1883, 1884 i 1885, że następnie wskutek rzeczonych 
kop: 12, vwarożki od 6 do 8 kop. Jaj kopa 80 kop. | fałszów, jak się dotąd okazało, skradziono z kasy 
Nowalje, których pełno, płacono, za kartofle. młode 18 kop.: Banku Polskiego przeszło 100,000 rubli i nakoniec, 
za funt. Kalafjovy po kop. 10 do T5 za sztukę, ogórki od kop. | że dopiero po sprawdzeńii wszystkich rachunków 
| odnoszących gię do operacyj wyżej powołanych, mo- 
| żna będzie dokładnie oznaczyć wysokość skradzionej 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności. 


„ Targ dzisiejszy, jak zwykle po uroczystem święcie, mniej 
był zasilony dostawami okolicznych włościan, ruch jedna 
panował jak zwykle. 

Ceny produktów spożywczych na wszystkich targach tak 
tak się przedstawiają: 

Chleb pytlowy. bochenek trzyfuutowy od 11 i pół do 12 kop., 
razowy funt 2 i pół kop., chleb, tak zwany .osiewany . funt kop. 
3. Na straganach chłeb pytłowy. ćżefstwy bochenek 3-funto- 
wy 10 kop., bułki wszelkich gatunków świeże za trzy ho2i 
pół köp., czerstwe za cztery, 2 i pół kop. , 

Mięso wciąż drogie: Wołowina w lepszych częściach od kop. 
11 do 13 zafunt. Polędwica. od. 20 do 25 kop. za fuut; cyna- 
dry od kop. 20 do 25 zy parę, ozór od 75 kop. do Lrs., czte» 
ry nogi od 60 kop. dóvs. 1. Fiak dały ód kop. 60 do rs,1. f0- 
ju funt od 12 do 13 kop.; głowizna wołowa funt od kop. 4 i pół 
do 5. Cielęcina za funt ż ćwierci od 12—14 kop., w innych cze- 
ściach od 10: do 12 kop. ża fuut, móżdzek od 12 do 13 kop., 
wątróbka, od 20 do.25 kop., cztery nóżki 12.40 45, łebel od 9 
do 12 kop. Baranina dyszek i comber, 0d 15 do 14 kop. za 
fuńt, inne części: od kop. 9 do 12 funt. Wieprzowina od szyn- 
ki 12 kop. funt, boczek od. 12 kop, funt, schab 15—1$ kop. funt 
Słonina świeża, solonń, oraz saito wciąż w. jednej cenie, to 
jest 15—=16kop: fuit. Prosięta, których nie Wielë na targi åo- 
stawiono, płacone był po kop. 75 za średnie, rs 4 za większe 
i stosownie do wielkości aż do rs, 1 kop. Ś0.; 

Z drobiu: indory. od'rs. '2'kop. 60 lub drożej stosownie do 
okazu, indyczki. od rs. 1 kop.. 80 do rs.?, kaczki młoda -04/50 
do 80 kop., kury od 50 do 60 kop., Wszystko prawie w je- 
dnej zqjoprzednim tygodniem cenie. Kurczęta troclig tańsze, 


M — MML L>>mL2Lśśree rrr een 


4 do 20 za satukęj stdśownie do wielikości, Marchewki pęczek 
że" 
skutek tego Kantor Banku Państwa w Warsza- 


od 12:kop., buraczków pęczek od kop, 10; „Strączki. za kwar 

15. Szparagi za kopę eiónkieh po 50 kop., za grubsze od kop. 7 

do ra. 1. Grzybki za mały blacik 60kop., pióczarki takiż łaeile 

kop.50, smardze po kop. 5 za blacik, oraz na kupki u wło- 
wie ma zaszczyt prósić wszystkie osoby, które dotąd 
nie obrachowały się jeszcze z b. Bankiem Polskim 
z tytułu swych rachunków bieżących procentowych i 
otwartych kredytów i które nie otrzymały wszys- 


ścian. 
ków piękniejszej nierównie dostać można po kopiejce za głów- 
kop. tkiego cò im się należy, o bezzwłoczne zawiadomię- 


Zieleniny ogromna ilość na wszystkich targach. Kupka 
1 Rzodkiewka na peozki za dwa Li pó R. 

ytryny i pomarańcze droższe nieco. Za ładną pomarańcz 
żądano 6 do 7 kopi; za cytrynę 460 kop. 3 | nie o tem Kantoru Bankü. 


szczawiu i szpak o-kopiejee. Sałata większa głowiasta 
już iu kobiet wiejskich się znajduje, lecz zawsze u ogrodni- 

Zarządz. Kańtorem Banku Państwa w Warszawie 
(693) 


= r A 


Wartość kuponu: 

(po potrąceniu podatku skarbowego. 
0a Listów zast. ziemskich 59, kop. 2213/, 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 91 
Od Listów. zast. m. Łodzi kop, 51'/ 

Od Listów łikwidacyjnych kop. 91/ą 
Od Obligów m. Watszawy kop. 75/4 


- Kus giełdy manani |. 


Dnia; 10-g0 czerwca 1887 r. 


Weksle: 
Berlin 100 mar, z krótk. „ter. 


Londyn 1 funt. ster. 11.06 | =— 
Paryż 100 tanków 70. > [44.10 | === Targi [I HER 
Wiedeń 100 guld. apno? | 8750] m7 | "NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Papiery publiczne: Doia 10 j 
50/, Listy zast zr. 1869 d.| di | a m 10-go czerwca 1887 r. 
» n p,  m.|101.50 | —— ud | Korzec 
Listy zast. m. Warsz. ser. I|100.— | —— "dT do |od] do 
$ »„- M| 9950 | ——— ECI 
u LJ w» IL 98 45 fte opiejek 
4 y M = 98.45 | —— Przenica 242 sm. 1 ord. EE — 
2574, eaaa Eon stra i dobra] — | — | — | — 
Listy Zast. m. Łodzi serji I| 96— | —— s w biais OS p PR | 2 
4h Listy likwidacyjne dnże| 94.50 | ——- » , » Wyborowa . | — | = |-766| 790 
s i małe | 94.25 | —— | Żyto wyborowe 232 funt.| — | — 490| — 
Bil. Banku Ces s. I, II iII —— | —— „ średnie. . — | — | 450 — 
Ros. Poż. Premjowń ź !. 108 —— | —— su.WAdRWO dien „ii |" fx | ee 
zma | dm czmień 2 i 4 rzęd. 202 £| — | — | — | — 
I Pożydzka wschodnia 7s. 100100 | m | Owies... o eiaa f| 1 | — | 360] 285 
» > rs. 100/100.25 | —— | Grykń „,. : a202 ija | =| = | = 
7a n » ra. 100)101.75 | =i] Rzepik letni „ . . « » „| — | —|— | — 
49/5 nowa pożyczka . . . .|894.850 | —— zimowy 212 fmt] — | — | — | — 
Listy wileńskie długotet. . .|—— | —— | Rzepak rapos. zim. 212 £| — | — | — | — 
„Akcje i obligacje: Groch polny 262 funt. „ .| — | — | — | — 
Obligacje miasta Warszawy | —— | === | Ziemniaki , . . . ~ „|= |=|—|— 
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100| —— | —— Masło świeże fuht ut. „| + | = | <= | — 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100| —,— | == „  sólónepud. , , „| —|— | — | — 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. | —— | —— | Sianapud . . , : . . .|=|=|-|— 
Akcje dr. žek fabr.łódzkiej| —— | —— | Słomypud . , |»... „|= |— | m | — 
Akzje Banku handi: warsz. — | — m Drzewa opał. War. a. kub.) —.| — l — | — 
Akcje Banku dyskont. warsz. | -— e | —— 3 miękie MY SC FIE 
Akcje warsz. zdań gk 2. aż CE ~ >. ; 
keje warsz. Tow. fab. cukru| —— | — 
Akcje Tow. f. cukr Jozefow] —— a Cena okowity. . | 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru) —— | —— z dnia -go czerwca 1887 r. Im zm un MH. 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew.| —— | —— Hurt. skład. Wiadro 8.02—8.08* 
Akcje Tow. przędza. 4a — | —— É: Garniec 2.61—263. 


044861 WAŁY AAVAIGT:—Dala'10 ożetwóń 18876 © 


eza WYNAJEM z| 
MAN & GROSSMAN, | 


` 16. MAZOWIECKA 16. 


| ©, f; | E | | | | 
drelichowe w pasy, różnego koloru płócienne, perkalowe z różnemi | 
ków) 

a. | ; 
] 


Długa X 40/30 wprost Hotelu Polskiego. 


FABRYKA PIOR STRUSICH- 


i FANTAZYJNYCH 
W. CEL WW HQ. 


przeniesioną zostaje od 1-go Lipca r. b. 
PMH dpunazacelixie Wre H AL. 


NNS LLL O nn Z En O O O A 


fi BAT e 


- przy ul. Mazowieckiej nr 4. 


Podaję do wiadomości Szanownych Rodzieów i 0-. 
| eel życi, że rozwijając stopniowo przez dodanie o+! 
ecnie V-ej klasy założony w żeszłym r. szk. zł=| 


kład nadkowy żeński, mam zamiar i nadal e 
prowadzić takowy w dotychczasowym kierunku we-| leś 
dług wzoru przyjętego dla pensyj żeńskich w Æna: ai 
gljt. Zapis uczennic tak pensjonarek jak przycho* H 


dnich, trwać będwie od'1 ezêrwea do 10 lipca; w 
godzinach od 2 do 6 po południu. (1894) 


Arietożona Zakladu ANTELA HORNE. > = 


t- 
fr Furkiewice, ulica Hota 26, Leesi: 
Massazem od godziny 4—6. (1944) i 


"_ JAN LUBIOKI 


adwokat, b. komisarz włościański, prowadzi 
sprawy w komisjach włościańskich, - przyjmuje 
od 10—12i od 3—5. BWidok 44. (691) 


— Wielmożnemńn Radzimińskietńt-Fronckiewicz, 
który zaopiekować się raczył. naszem Łaginionem 
üzieçkiem w ogrodzie Saskim w dniu 6 czerwca b.r.„- 
składamy niniejszem z całego serca nasze szczele | 
podziękowanie. — Wolff i Julja Naliniakotwie, (ITL 
E i | 


— Zwraca się uwagę osób pragnących tak /do sto- 

lu jak i do kuracji mieć wina naturałne a ta- 

nie, na skład MJ. Zurabowa, Sena=_ 
tórska nr 25/28 naturalność win póręczam, ` 

gdyż wina moje pochodzą Sz winnić własnych i ojca 
mojego.—Sprzedaż hurtowa (wagonami) i detaliczna « i 


M. J. ZURABÓW,. . 


Scenntorska nr 2527. (6221 


"ROLETY do Okien, 


w różnych gatynkach; awyozajno, oraz systemu amei. 
(| qykańskiego w wielkim wyborze, poleća’ 


J.FRANASZEK,... ^ 


Krakowskie-Przedmieście nr 15. (485) 


© PICHLERZ tom lub dwóch piętrach z gó- a 
Ñ rą, obszerny i jasny, potrzebny nA 
dłuższy czas: Łaskawe oferty pod lit. M. 50 niniej: 
szęgo pisma. (1974): 
KORESPONDENCJA PRYWATNA, 
— Marjoło! daj w liście swój adres na poste-pe= 


stanie, lub posłańca, chcą. pisać, aby się widżieć 
z Tobą—v. M. (1970) r 


A 


| INSTRUMENTÓW. 
4 letnie. mieszkania, <fa 
wielki wybór 


- 1100r. 


y. 


malowidłami i drewniane od 60 kop. w wielkim wyborze, poleca 


W MUSZEWSKI 


_ STir 


1152R 


KOUnJIER WARSZAWSKI —Dnia 10 czerwca 1887 re 


*4 Nr, 158. 
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TER KRIE WWEĘT dw. «1. rumaśi.c  „<. JHa WIEGEECŃCEJKG UMEPT in ONW GRÓD Iicdk KEEP. 4 


Powszechnie żądana Woda Kolońska Międzyrzecka i Woda Leśna 


znaja się w Po ywworze ać magazynach perfamery jnych i galanteryjnych, 


z 

k kład u pp. Al. Lipinka, J, Kalinowskiego (dawniej Kocha), 
fP: KSIĘGARNIA "3 || 
PL. EBERA, 

0) 5. Marszałkowska Ń 109, 

w. oleoa wyprzedaż oleodruków, tudzież przy 


jas księgarni wybór mąterjałów * piśmiennych | 
1 ram, po-cenach- nader umiarkowanych. | 
| 


7 AARZYEGA „AMATIER” 


z foku 1684-06 do odstąpienia, — Wiadomość 
3 Makow Solna M 18, 1103 
d » 2. WIDZEWA oe NIBY 


mmm 


życzyłbym sobie przyjąć 


Szulca, Centnerszwera, L. Jeziorowskiego, 


e Ea m e a ra ame- e meae m men vee 


ASTET ARRUNTE 


Handel Win, Towarów Kolonjalnych,| 
Delikatesów i Owoców. 


STANISŁAWA URSTEIN, 


Krakowskie-Przedmieście Nr 1, wprost Kopernika, 


Kijachtyńskich, Kaukazkich i Krymskich, po cenach Wskie WS; 
i 


2, 


$7 
" 


La 


z» 


pracowite (ZW 
E ESPRE] 


6 one, Biesowie Ñ a& 
MAJATEK ZIEMSKI 


* 
w Kaliskiem, do sprze a lub wydzierża= 
wienia, włók 231/,, do 0 
ny, z kompletnym jnwentarzem. Dom miesz- 
| 


AIHZNONVUJ WNIM 


FW WINA SZAMPAŃSKIE. ERECER 


znanej firmy Keller et Comp. w Petersburgu.—Piwo, Porter angielski. * 


po cen 


ach zna 


WW ONE 


PRA KWB MCDN R 


Z powodu wydaleń Rządowych, jest do sprzedania na bardzo dogodnych 
warunkąc. 


iaka Machin i Odlewnia żelaza 


i 100 robotników, położona na prowincji, pod samem 
NDS OWOC Oplosan P Ratina | Beenden 
Od kilkudziesięciu lat egzystujący 


on daenda z KGHM 


"Jiu i (138) Lipca r. b, o godzinie 10 
W ang Sale Sadu Okręgowe o War- | | 
przy ulicy Petersburskiej w m. Pułtusku, 
jest do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. pod 


e zagospodąrowa- 
kalny w pieknym ogrodzie nad wielkiem je- 
zidom, DERT, 30,000. Towarzystwa ia 
rs. 10,000, przy kupnie wymagane są TS, 
10,000, reszta na wypłaty na 39% -—-Wiado- 
mość Krucza X 14, mieszk. 3..4/ 1096 


szawskiego sprzedany p i przez Komisa- 
rzą Sądowego p. Guwryłowa, 


MAJĄTEK DRZEWICZ, 

w powiecie Sochaczewskim, licytacja zacznie 
się od summy rs. 20.000. O bliższych szcze- 
gółach można powziąść wiadomość u Komi- 
sarza Sądowego Gawryłowa, Świętojerska 
X 18, w Warszawie. 1064 


|DO WYNAJĘCIA 
od p a 1887 r. A 

w Alei erozó. mskiej M 12 stary, 6nowy Ka 
'8 Pokojów, przedpokój, kuchnia, z $$ 
| 8-ma piwrieami, z ogródkiem, na $ 
parterze, zupełnie odnowić się 


ulicy i Stare-Miasto pod %, 224 w Pułtusku, 


nia 10) w Warszawie, Nadmienia się że dom 

ten jest umyślnie na zajazd pobudowany 

i że w Pułtusku drugi podobny = hotel 
1049 


'_ mające z wszelkiemi wygoda 


6 Pokojów, przedpokój, kuchnia, pi- 


wniea na 2 piętrze, z wszelkiemi od 50 IT Ę | nie egzystuje. 
Pia PZA mai] JARDINIER Y, 
4 BOW po otadnia its" Popieluiezki, gd | WOSK czarny dla SZEWCÓW, 
i Ezrardelabry, | w sktitek licznych podrabiań i naślndo> 


-Sw 
są do wynajęcia od Ś-go Jana 


| następujące okale: 


wań mojej firmy i formy, zawiadamiam 
Szanownych PP. Kupców, że tylko praw- 
dziwy mojego wyrobu dostać można w 
Składach: p. M. Kłyszewskiego, ul. 
Dunaj Wązki 10; $chwartza, Francisz- 
końska 26 i up. Landau, Fianciszkań- 
ska 32-—Stanisław Kowalewski. 


AC+TJIBA. ! 


M 
j Pewna kwota pieniędzy, notatka zaczyna- 
jaca się od słów: Boraksu 30, oraz marka 
stómplowa na kóp. 40, zgubioną została 
na..rogu ul. Królewskiej i Marszałkowskiej 
w Czwartek dnin 9 b. m, o godz. 11 rano. 
Łaskawego i uczciwego znałazcę upraszam 
o zwrócenie do zakladu fryzjerskiego Ale- 
ksandra i Marcelego, Plac Teatralny. 
a DO SPRZEDANIA: 1158 
i wielkie lustro salonowe, 9 stóp wy- $ 
A sokie, 7 stóp szerokie, w ozdobnej W 
jg starej ramie francuzkiej, dwa lustra $ 
H stojące z konsolami 10 stóp wy- H 
W sokie 3 stóp szerokie, w ramach orże- Wi 
bi chowych rzeźbionych. oraz dwie du- K 
id że szafy roboty Petersburskiej tak- $i 
a że orzechowe do wieszania sukien.. fi 
idzieć można codziennie ziana do $ 
godz. 11, po południu od 3-ej do 6-ej. K 
Aleja Jerozolimska M 70, mieszk, 8, 


_ Lustra i Lusterka, g 
a Taceróżnychwielkości 
._ Garnitury na biurka, p 
|Ame-sżzan>y | 
, Patery, li 
jw wielkim wyborze, poleca jedyny 


jj w Warszawie Specjalny M azyn 
$ ronzów, „9 y 


Edouard Coqui, 


Czysta M 6. 1078 E 
0 B A, 
szlachcianka, wesołego i łatwego uspo- 
sobienia, pragnie przyjąć miejsce od 1-go 
pea, do zupełnie samego zarządu domu, 
mogąca we wszystkiem zastąpić Panią lub 
też do wyręczenin w gosp ichcąca | | 
mieć dozór nad dziećmi. Laskawe oferty | g 
Przyjmuje Ekspedycja Dziennika Poznańskie- | 5 
M 80 w Poznaniu pod M 2888, 1155R 
aa E TS PT EENT O R 
ifudent uniwersytetu, doświadczony kore- p: 3 
$ >etytoy, posiadający gruntownie język ro- ży wody sodowej. Wiadomość w fabryce 
oji ski i niemiecki, życzy sobie na ozas waka- wód mineralnych. Klektoralna 23. 9909 
k otrzebny jest uczeń do handlu win Sten. 
Riedla przy ulicy Mazowieckiej M 1, który 
skończył klas trzy. 10038 
Posady i prace. potrzebne: Są zaraz panny zdatne do stani- 


ielk. ków i spódnie a także i podręczne. — Mar- 
ngielka przebywająca obeenie w Warsza- | szał p a takź hm 
wie, mówiąca po francuzku, poszukuje kowska Wi 143, m. 25a. 


rancuz ieżo przybyłe, do umieszcze- | miejsca do otrzebna jest pańna do znaczenia —Wfe- 


1 
e nim Załęska, Niecała 4. 9066 GEE Dad „ięwarzystwa damy starszej aj Fo RREA ioia 
ba pra- 


1) Sklep z dwoma oknami wystawowe- 

_- ——mi, 2 pokoje i przedpokój. 

2) Sklep z jednem oknem wystawowem 

Ki ge i Jednym dtnbym pokojem, 

3) Sklep dla jubilera lub zegarmistrza, 
o oknie wystawowem, z wejściem 
z bramy. 


| 4) Trzy pokoje, przedpokój, pasaż i ob- 
; - annt Ak a z wodociągiem i zle- 
wem, dwoma wchodami, na parterze 
w oficynie. Mieszkanie to łączy się ze skle- 
Pó A pij pit detalako ae 
iadomość u rządcy dom asci- 
cjęlki przy ulicy Włodzimierskiej X 12, 
„6, do 12 w południe i od 4 po po= 

iudniu, 1129R, 


| Do wydzierżawienia od Ś-g0 Jana | 


Cater Eolnar KE) 


z dóbr Pietkowa, przy stacji Łapy, K07 
dej Data Biin informacje 
| na miejscu, przez Łapy w Pietkowie. 


R 


; 


= © 


zen a NE Z 0 E a a a | 1 | —BÓ__. ZWORAR 
par + hi i- NK wi paz >, me 
Say 4 MS ` ATT w AE AR e 


eee e e Spean peen eeraa 


otrzebna jest osoba z kaucją do sprzeda- 


auczycielka gimnazjum, Polka, życzy 


sobie Na czas wakacji wyjechać na wieś. „jj Schać na wieś, lub za granicę. Tło- 


mackie 10, m. po osobiście od 11 do 12-ej. 1347 


Śliska X 11, mieszkania 7. 9841 


auczycielka muzyki z patentem konser- 

watortjum, pos goa język niemiecki, 

chciałaby wyjechać na wieś, na czas z 
98 


Oydydacka X 12, m. 20. 


odą osobą. Świadectwo z kilko- | £ ta 8.04 


letniego pobytu w jednym ze znanych domów De WW. obywateli ziemskich. Ós0 


Qitudent uniwersytetu poszukuje Tekcyj na 
wyjazd, w charakterze korepetytora, Oferty 
| prosi składać w kantorze Kurjera Warszaw- 


skiego pod lit. „B. E.” 1360 

Ç tudónt Poezję ea izra elita, doswiadizo- 

p ny i snmienny mi Br praia wyje- 

chać na wieś, na czas wakacji, celem przygo- ) 
Wania do gimna. just, lub SZKÓŁ AA a: | ay PA oe zaraz, Kozia Ñ 28, u 

Ad roi; Marjanska M 4, mieszkania aot go- | właścić mu. 9998 


st rs Ce a NO, 
lzity 8-ej wieczorem. 1 | soba znająca się na gospodarstwie, poru” 
sara i, młode, dopiero co kuje miejsca do dwojga państwa lub do i 
tayog. rakowskie-Przedmieście /. Bin- l ieci w wyższym domu. Wiadomość Hoża | ny 3—6 po R qr żę Tamże m 
uwuczycielskie, Dabrowska - 10086 5 0646, w składzie węgla. : i: 10022. |! walerskie od 6 76 miesięcanie © . 


A | 


Nauka i wychowanie. 


w Warszawie, Adres L. L, M 15, Graniczne. 
(m Ka( GRZE SIO SE dy R PA mr FP Odao od: 4 Boi cd rak 


jzdolnioną osoba w kroju i krawiecczy- 
znie potrzebną jest zaraz. Krakowskie- 
rzedmieście 69, mieszkania 3. 9912 


ona niemka, katoliczka z dobremi świade- 


ktycznie uzdolniona w gospodarstwie wiej- 
skiem, posiadająca chlubne świadectwa, z po- 
wodu AE emerytury, poszukuje dla sié- 
bie odpowiedniego miejsca., choćby za nie- 
wielkie wynagrodzenie. Wiadomość w kiosku 


na placu Teatralnym. 1370 
zwajcar potrzebny do o sługi 4 piętra o 
św. Jana, na bardzo dogodnych warunkach. 
iadomość u rządcy doma M 59 ulica Moko- 


towska (róg placu Trzech wwa Api ni 
a- 
10005 


$ | 


korzystnemi warunkami. — Wiadomość przy | 


lub przy ulicy Wspólnej pod M 25, (mieszka- | 


zlagiera, Jurczykowskiego i wielu innych. 932R 


A | Na Wystawie Hygienicznej, w głów- 


nym pawilonie, sprzedaż detaliczna 
Miodo-ziołowo-słodowego 


Ekstraktu i Karmelków 
„Leliwa. 


Paczka karmelków kop. 15, fl. ekstraktu 
kop. 75. 1091 


1 


TOWARZYSTWO 
arszawnśich Kolei Konnych, 


podaje do publicznej wiadomości, że za ro- 
gatką Mokotowską jest do wynajęcia w każ- 
dej chwili stajnia na 50 koni. Bliższe 
objaśnienia udzieli Dyrekcja (Sierakowska 
7), lub Zawiadowca stacji Mokotów. 1098r 
w gub. Smoleńskiej do sprzedania 782 dz. 
(okołó 54 włók) za ts. 54,700. Dług banko- 
wy 21,000, dopłaty rs. 33,700 jednorazowo 
lub terminowo częściowo. Czystego dochodu 
rs. 4,500. rocznie; silne gospodarstwo, ładre 
łąki, las urządzony. Dom. mieszkalny o 15 
pokojąch, oficyna i budynki. gospodarskie 
w najlepszym stanie, ogród owocowy, cie- 
plarnia. Miejscowość piękna. Z sinwenta- 
trzem żywym i martwym, Od st, Dr. Żel. 
Orłow-Witebskiej 4 wiorst. Od Smoleńska 
12. Wiorst szosą, od Brzeskiej kolei 4 wiorst. 
Bliższe informacje listownie gub. Smoleńska 
st. poczt, Nowoselje, Targoński. 1026 


9 PIET 
waż at, 


ubieła twarz przezroczystą mato- 

wą białością, koloryzując ją natu= 

ralnym wdziękiem. doms; g prze- 
sylką 1 rs. 40-kop. 


Brzezowy Balsam 


niszczy piegi, żółte plamy, opale- 

nizny i zmarszczki. 1 ra, 50 kop., 
z przesyłką 2 rs. 

Naturaliy Brzozowy, nie wj hie wspól- 

nego z niemieckim sztucznym —W* Warsza 


wie w Perfumerjach: Lipinka na Niecałej, 
Dobrzańskiego.  Krak.-Przedm. Xe 7; Kali- 


| nowskiego na Krak.-Przedm. XM 65 i Szulca 


na Bielańskiej. 1086r 
„zada mikIE UNA 21 AŻ 5329 30 


ZAWIADOMIENIE. Q„ 1006 
Pod kierunkiem przełożonej pensji żeń- 


. skiej w Skierniewicach na czas wakacji 


urządzone będą letnie pomieszczenia dla 

anienek, chcących przepadzić lato na 
świeżem powietrzu lub potrzebujących kura- 
cji. W pięknej tej miejscowości z łatwą ko- 
munikaecją, kąpielami rzecznemi i gimnasty- 
ką w ogrodzie, zapewnia się młodym kan- 
dydatkom odpowiednio do życzenia, kon- 
wersację w językach: francuzkim i niemiec- 
kim, lekcje muzyki i przedmiotów klasycz- 
nych, a nadewszystko odpowiedni opiekę, 
stanowiącą dostateczną rękojmię dla rodzi- 
ców. Ponieważ ilość mogących sią  pomie- 
ścić panienek musi być ograniczona, uprasza 
sie; o wczesne zapisy. —Bliższa wiadomość 
w Redakcji „Przyjaciela Dzieci”, Chmielna 26. 


| tny mechanik i administrator, 
poszukuje miejsca w fabrykach mechanicz- 
nych, kotlarniach i w ogóle w fabrykach wcho- 
dzących w skład mechaniki. OBRY PAPA nnje 
biuro ogłoszeń Senatorska 26 pod lit J.A. 
otrzebne są panny do magazynu M-me 
Mercere do staników i podręczne, Nowo- 
grodzka M 29. 9749 


pac A ORS A SEANA „|| PROBA 
DE pracowni A. Majewskiej, Krakowskie- 

Przedmieście Ni 40, potrzebne są uzdolnio= 
ne panny do upinania spódnic i staników. 


rasowaczki zdolnej do robienia drobinz- 
gów, PENU „pralnia przy ulicy Wio- 
dzimierskiej pod M 3. 9915 
otrzebrny uczeń od 14—15 lat do cnkierni 
Bielańsku M 22, * "9927 
p3 ebne są panny zupełnie uzdolnione do 
staników i spódnie na stałe zajęcie. Pod- 
wale Ni 6. w bramie, 1-6 piętwó, © 98936 
| e potrzebny do Zacisza 24 Z4Lków- 
ską rogatką, człowiek pojedynczy. ńbezna- 
ny z gospodarstwem, -W 
u właściciela. 


ość/w/Zaciszu 


9950 


Kdnyióh WARSZAWSKI.—Dnia 10 czerwca 1887 s ;_ 


Nr 168 


otrzebny jest uczeń do cukierni A. Para- 
pzez FEDE | ERO es | NRRZIORZE SKAŁ OWE A ME vicini. Nowy-Świat M 1. 9975 


Rom energiczny z dobremi świadectwami 
poszukuje posady zaraz. Biuro nauczyciel- 
skie Jasińskiej. Ul. Berga Ni 6. 1372 


e astiskiej. Ul. Berga M6. ____ 1372 * 
Potrzebny jest uczeń do zakładu felczer- 

skiego, ulica Marszałkowska M 102. Wy- 
magane jest świadectwo z dwóch klas. _ 9948 


otrzebna bona francuzka, bez kaprysów, 
na wyjazd do Cesarstwa. Krakow. -Przed- 
mieście M 5, m. 25. Meblowane pokoje M 5. 


OWO da 
Pine do staników bardzo zdatne, potrze- 

bne zaraz. Zielna 42, róg Próżnej, m. 13, 
na dole. 9906 


pz > -ORORZENK OSPĘ SPORE BOOT OPCOM 1 SPORE A 
(ser w średnim wieku, znająca gospodar- 

stwo wiejskie, poszukuje miejsca na wy- 
wyjazd do osoby pojedynczej lub księdza. Ul. 
Swiętokrzyzka X: 9, m. 11, w drugiej bramie. 


Dec 500 rubli kaucji, posadę przyjmę > 20-ru- 
PTE Oferty „Ostateczność” przy jmuje 
kantor Kurjera. 10101 


pom: bona niemka do małych dzieci, 
Hoża 64, m. 10100 


RREN lat 18 życzy sobie przyjąć obowiązek 
gospodarstwa domowego u wdowca lub ka- 
walera. Oferty składać proszę w kantorze 
pod adresem dla „Bronisławy P ” 10094 


IRE znająca się na gospodarstwie wiej- 
skiem i miejskiem, posiadająca język nie- 
miecki i krawiecczyznę, poszukuje odpowie- 
dniego miej sca.— Wiadomość: Kiosk Marszał- 
kowska róg alei Jerozolimskiej. 1395 


Am żonaty z jednem dzieckiem, ma- 
ący lat 37, władający językami polskim i 
niemieckim z dobremi zaświadezeniami i re- 
annaus znanych obywateli Księztwa 
Poznańskiego i Królestwa Polskiego, obezna- 
ny z teorją, z długoletnią paktyką tylko w 
renomowanych gospodarstwach, zarządzający 
meety majątkami, poszukuje odpowie- 
dniej posady od 1-go lipca r. b. lub zaraz. 
awe oferty proszę nadsyłać pod adresem: 
Rządca dóbr Świniary, przez Sandomierz, gu- 
bernja radomska, 10081 


Poz. panna do szycia, —Długa RTI 44, 


otrzebna osoba Psa ca, gruntownie 
francuski i niemie Nowy-Świat: A bin- 
ro pro 


soba FANA szycie bielizny i jęz 

pet dn A miejsca W pór pry- 
watnych na dni. Może też za pannę służącą. 
Tamka X 40, m. 2. 10061 


Kupno i sprzedaż, 


er śmietankowy Ronikera, krajowy szwaj- 

carski, owczy prawdziwy. oraz kawior kra- 
jowy, poleca handel L. Wróbel, Krakowskie- 
Przedmieście M 27, stara poczta. 9683 


ustro duże, bogato rzeźbione i złocone 
wraz z konsolą z blatem marmurowym do 
sprzedania za 120 rs., kosztowało -160, oraz 
lampa salonowa, wisz ca, z sześciu świeczni- 
kami za rs. 25. Wiadomość Marszałkowska 


M 67 nowy, obok gimnazjum. Stróż wskaże. 
urnik o dwóch kondygnacjach za 5 rubli, 
do sprzedania. Marszałkowska 67 nowy, u 

stróża. 1284 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, ps 
ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, ee a 
ranki. Chmielna X 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką. 


M eble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
a 


wy, krzesła fantazyjne, binrko, stolik do 
rt, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy „do sprzedania, Mokotowska 59,ró 
laen Ś ! $-go Aleksandra, stróż wskaże. _ 906 
arnitur mebli, kredens, stół, krzesła, łóż- 
ka, szafy, biurko, otomana, szeslong. Świę- 
tokryska 39, mieszkania 2. 1001 


zzz i 
eblə za bezcen: garnitur orzechowy, lu- 
stra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, firanki, 
dy wany, regulator, garnitur czarny fantazyjny. 
guy n s m M 111, pomiędzy Złotą i 


Chmielną, 1-sze piętro, mieszkania 10. 9798 


o sprzedania koń zdatny do wszelkiej ro- 
boty. i powóz, Wiadomość Chmielna X 10, 
andel nabiału. 10065 


Pozzekiwanę jest maszyna parowa lub 
gazowa o sile 3—4 koni, używana, w do- 
brym stanie. Wiadomość Chmielna Ai handel 


nabiału. 
ię lodownię pokojow 
{ z mok przyjmie kantor k 


zem „Lód”. 


TA Oferty 


urjera A wyra- 


eble: poan salonowy, krzesełka fanta- 

zyjne, kolumny, kandelabry, stoliczki gar 

tur gabinetowy, o 4: jadalni dę bow 
szafy, łóżka, otomana, biurko Giblioteka, ała 
ka lustrzana, żardinierki, także kredens 
dębowy wykwintny. stylu "Ludwika XV, do 
sprzedania. Marszałkowska M 49 (nowy 119), 
na dole w drugiej bramie. mieszk, 15. 10030 


o sprzedania kareta, powóz, faeton i wo- 
zy resorowe i zwyczajne. Krakowskie- 
rzedmieście M 2. 9672 


kusjera Warszawskiego.— 
Rodaktor 


epian petersburskiej fabryki Beckera, 

Świe, o odnowiony za rs. 200, jest do sprze- 
ania, Ciepła X 4, mieszkania 12, zastać mo- 
żna od 9—11 zrana i od 3—4 po połud. 10053 


| aid zmiany lokalu sprzedaje meble 
po cenie niżej kosztu magazyn mebli Chmiel- 
na 3, róg Nowego-Światu. 9295 


aszyna do szycia ręczna Singera, z pu- 

dełl fem i i rekwizytami do wszelkich szwów 
zupełnie nowa, leóko i pięknie szyjąca, tanio 
do sprzedania. Wiadomość Bracka 8, w pie- 
karni warszawskiej. 9777 


arnitur mebli: stół, kanapa, dwa fotele, 

6 krzeseł pąsowym 'adamaszkiem krytych 
Zimlerowskiej roboty, mało używane, do sprze- 
dania. Wiadomość Mokotowska X 60. Stróż 
wskaże. 9787 


BÓR ZE Koy. E s 

Uazccie sklepowe na każden użytek, 
bardzo tanio do sprzedania. Senatorska 10, 

wiadomość u stróża, 9488 


Nea A laiar dak PAONĘPOAPRE R REA AGA 
Fa zwiniętym zakładzie cukierniczym są 

do sprzedania: maszyny do lodów, konser- 
watory, szafy, lustra, tace platerowane, kon- 
serwy, marmulady, Ulica Kozia X 28. 9997 


ilard do odstąpienia. Wiadomość u złotni- 
ka Łabęckiego, Leszno X 8. 1362 


jara chomont angielskich, czarnych, uży- 
Ariana do sprzedania. Wiadomość Zielna 
é 5. w składzie węgli. 9837 


anio do sprzedania salonowy garnitur me- 

bli machoniowych: 12 krzeseł, 2 fotele, ka- 
napa, stół, za rs. 80. Nowolipie 41, u gospo- 
darza. 9820 


D: sprzedania za rs. 225 fortepian pali- 
san 
r 


rowy Kralla i Seidlera w bardzo do- 
ym stanie, Mazowiecka 5, mieszk. 15. 9865 


kóra łosiowa do sprzedania. Chmielna 62, 
mieszkania 6. 2 


ianina zagraniczne wynajmuje po rs.5 
miesięcznie. Zgoda 5, mieszk 10. _ 9914: 


Fa ian Booli, wyrestaurowany, Ts. 
owy-Świat 62, mieszkania 8. 9922 


p: sprzedania maszyna pończosznicza, 
systemu Lamba X: 12, mało używana, na 
co może być danym dowód, oraz lustro. Wia- 
domość ulica Chmielna X 56 domu. mieszka- 
nia 14, na parterze. 9881 


oa kar r drukarska pośpieszna na pedały 
Ri Jub do korby, prawie nowa, rozmiar 34><48 
do sprzedania lub w zamianę na większą uży- 
waną. Wiadomość Mazowiecka 8, w drukarni. 


o sprzedania aparat fotograficzny z 

pierwszorzędnej fabryki z Fermą, ze wszel- 
kiemi przyborami, za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomość ulica Aleksandrja X 18, mieszka- 
nia 27, u T. Hincha. 9852 


M młode, ładne do sprzedania. Wspól- 
z ri fenm 6. p 9954 


p: sprzedania bilard z bilami używany, 
a 


żelaza do kwiatów sztucznych, oraz potrze- 

osoby mogącej wypożyczyć rs. 300, za co 

w procencie otrzyma całodzienne życie. Wia- 

domość w dystrybucji Plac Św. T aa | 
99. 


2. 21 


Sereen fabryki Eka: i Seidler jest ge 
sprzedania. Śliska 7, m. 3, 
8 TĘCZNA, p 


rtepian Kralla, masz 
Zorzedeją, Wiadomość owogrodzka 3—1. 
Fortepian zagraniczny czarny, o siedmiu 


oktawach z powodu wyjazdu zaraz do: 
sprzedania. Nowolipie X 15, mieszk. 10. 


p oepia dwuletni Kralla, z E PrE 
tegoż. Ulica Długa X 25, m. 9973 


pe sprzedania za bardzo a cen 
nowa maszyna Singera, eeg et) na 
szklanek, suknia ślubna. Solec X 54, m. 26, 
od godziny 3—6, 9979 


awiercie.” Obicia meblowe. Główna 
sprzedaż Giełżyński, alkowika 137. 
Ceny fabryczne. 134 


przedają się dwa konie uprzężne, jeden 
Yria brek, kareta. lando, para szo- 


od 10—12 rano i od 4—6 wieczorem. 
Ujazdowska M 31, mieszkania X 3. 


ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u 
{e ERA Nowy-Świat 3 34. ps 48 
ylce Renard'a i kamień do sprzedania. — 
Chmielna 29, m. 13. 1380 


ortepian Hoffera o 7-iu oktawach, blat 
metalowy. Sprzedaje Makow, "Solna X 18. 


Wyprzedaż mebli niżej kosztu. Garnitury. 
orzechowe, czarne szafy, sząfki do bieli- 
zny, łóżka, kredensy, biurka, bibljoteki. Ulica 
Hoża % 17, 9951 


POA A A TA w kasi Gacie WIA 0- 

sprredania w każdym czasie willa. z o- 

p ami, młodym sadem, laskiem i łąką,. 

położona wśród lasów świerkowych i sosno- 

wych. Od stacji Siole 6 wiorst, — Wiado- 
mość: Śliska 46, m. 10090 


perua resorowa i koń do sprzedania.— 
Krakowskie-Przedmieście X 4. 10097 


Whelera Wilsona, p 7 A szyją- 
o sprzedania tanio.—Zgoda 


Teatralny nr 473c (nowy 9). 


ca, 


Franciszek 


eble po zwinictym magazynie: rozmaite 
garnitury, szafy, otomany, szęslongi, kre- 
ensy i inne, za bezcen „—Nowy-Świat XM 58A 
wejście z Ordynackiej, pierwsza sień, miesz- 
kania 5. 10096 


o [ko sprzedania dwa łóżka jesionowe, dwa 
materace, stół palisandrowy, stolik, komo- 

a, dwa lustra, tualetka, szafa czarna, stolik 
kuchenny, książki medyczne rosyjskie, forte- 
pian palisandrowy. Aleja Jerozolimska M 78, 
w bramie na prawo, drugie piętro. Od 12—4, 


Interesa handl, i majątk. 


est do odstąpienia skład węgla. Hoża 35. 
Wiadomość na miejscu. 10032 


Bizerpnaja do sprzedania. Woo 
)Świętokrzyzka M 18. 


pSwigtokrzyžka MIO. OS 
ła nagłego wyjazdu sprzed sklep 
ip wh Es wraz z dystryktbiąć: da! Du- 
naj 


Ne L—->>ĄLĄĄCŚ NL ną 

jśawiarnia do odstąpienia z powodu wyja- 

$ zdu. Wiadomość ulica Elektoralna X 3, w 
dystrybucji. 1369 


$ ubli 3,000 potrzeba zaraz. Zabezpieczenie 
ihypoteczne na domu murowanym bez To- 
warzystwa. Oferty przyjmuje Rajchman i 
Frendler, Senatorska 26, pod lit. P. J. P. 1363 


la kapitalisty mogącego wkładać OE 

wo w operację handlową do rs. 10 
wzyma korzystny procent i puj zape- 
wnioną. Oferty pod lit. M. M. M. w kantorze 
tego pisma. 9989 


powodu słabości jest do sprzedania mle- 

czarnia z 10-krowami mlecznemi, w dobrym 
punkcie, od lat kilku, z powodzeniem - prowa- 
dzona. Wiadomość w kiosku, przy Zielonym 
Placu. 1387 


powodu niemożliwego prowadzenia dwóch 
interesów jest do sprzedania sklep wiktua- 
ów przy ulicy Łuckiej Ni 21. Cena eii ia 


na, komorne tanie. 


;zierżawa korzystna folwarku pod War- 
jszawą. Warunki, wiadomość ulica Święto- 
jańska M 2, mieszkania 16. 9883 


p: oh pralnia bielizny z urządze- 
r 


agle do yprzódktaik zaraz, z powodu wy- 
jazdu. Nowy-Świat M 36. 9617 


ubli 5,000 do 6,000 zaraz jest do wypoży- 

czenią na pierwszy numer hypoteki domu 
w Warszawie. Procent 7. Wiadomość na uli- 
cy Smolnej X:23, mieszkania 10, od 2—4 i 
przed 10-tą rano. 9958 


ME" nowe są do sprzedania Ulica Žura- 
wia X 6, na parterze. 0078 ~ 


Js do sprzedania za przystępną cene willa, 
w Ciechocin- 
od 3!/,—5-ej. 


zdatna na hotel i restaurae cig, 
ku.— Wiadomość: Hoża 34, m. 


Lokale. 


a letnie mies cden lub'kilka pokojów 
z meblami, er ay Marszałkowska 
róg Siennej N: 123, mieszkania 4, rano i od 
4—6 po południu. 


wa pokoje umeblowane, fortepian, obige 
Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. _ 10006 


lipca lokale AA się z 3-ch 
kojów, przodpo oju i kuchni 


z wod wyg $ na 2-m i MOŻE Ce- 
ny rkowane. Na parterze lokal z 4—5 
pokojów, odpowiedni na kantor, skład fabry- 


czny. Sklep 
bc Ulica 


cznie. Ulica Elektoralna X 28. 10079 __ 
Siira na mydło, naftę is okywosy, w ka- 


żdym czasie do wynajęcia. ańska 86. 9663 


o wynajęcia lokale po 9, 7, 6 pokojów, 
jes m Hen od 1 lipca 1887. Miodowa 15. 


iklep do najęcia, przy zbiegu ulicy Miodo- 
wej i Długiej, w narożnym domu. Wiado- 
mość u Tiii domu. 8992 


ynajęcia na trzy miesiące mieszka- 

s. na za piętrze, dwa pokoje umeblowa- 
ne z "fortepianem, przedpokojem i łazie 
z usługą, za bardzo cenę. Wilcza 2 
` stróż wskaże, 9774 


otrzebne mieszkanie z czterech lub sa 
okojów, przy Nowym-Świecie, pomiędzy 
Alej sę J ie Blath i Świętokrzyzką « e 
od frontu lub w czystem podwórzu, nie w 
jak na 2-m piętrze. Kontrakt może być ki hp 
letni, opłata półroczna z góry. Wiadomość: 
Włodzimierska 11, u stróża. 10019 


AŻ m 
5 pokojów, z wszelkiemi wygodami, do 
mae h Dom za Nowo-Zielną. Zielna 41. 


Placu św. Aleksandra M 10, (wprost 
cioła), do wynajęcia od 1 lipca mieszka- 
iętrze, od o4 Santa, złożone z 7-u 
, piwnicy, 0 rs. 


ad pb za rs. 150 ro- 
Ban» X 10076 


Pio 


nie, na 2-1 
pokojów, kuc ni, drwalni 
rocznie. 

ogodne na TA siedem pokojów, 2 przed- 
Doiie na 1-szem piętrze, od frontu. Wa- 
recka 12. 993 

okój z wspólnym przedpokojem do wyna- 

jęcia, za 7 rs. miesięcznie. Ciepła M 19, z 
2-e piętro 9830 


pierwszej bramy, 


knach zb, 


ciąg i zle 
trze, w oficy! 
piwnica, 


Tales 
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